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Po* 1Ja*a ^  listopad a, w  czw artek , w  w iek o -  
roczn icą  Zbrojnej M anifestacji na p!a- 

j, i^ r*ybow skiin  1904 roku, ku  u czczen iu  bo- 
-e rskiej pracy bojow ej p o lsk iego  rew o lu cy j­

na'’0 ^ ocia IiZ21u od b ęd zie  sią na p lacu  G rzy- 
1 ^sliitti o  godz. 6 w iecz .

WIELKI WIEC MANIFESTACYJNY. 
P rzem aw iać będą  tow. tow. poseł N. Bar- 

lick i, p o se ł R. Jaw orow sk i, p o se ł Arciszew­
sk i, Pilacki, SzpotańskL

W prezydjum  zasiądą byli u czestn icy  ma­
nifestacji G rzyb ow sk iej.

hni dwudziestu laty.
" rocznicę w ielk isj m anifestacji zbrojnej na planu Grzybowskim
)Q Oo r. 1904 dz ia ła lność  P. P. S. polega-  

/iq działalności uśw iadam ia jące j  i egita-  
p / n° '  o rgan izacy jne j  w śród  rnas, celem  
^Wygotowania ja k n a jw ią k s ze j  sił}) do wal-  

N iepod leg łość  i Soc ja lizm . W o jn a  ro- 
ą P ^ - j a p o ń s k a ,  k tó ra  w yb u ch ła  w  r. 1904, 
p o w i t a  w ie lk i  prze łom . S y tu a c ja  w  pań-  
ifjoi'e carów s taw ała  się coraz bardz ie j  rc- 
p ^ C y j n a .  Zanosiło  się na w ie lk ie  zm iany.  
rUn^ eceTlio było  pow szechne . W  tych  wa-  

,ach dz ia ła lność  P  P S. m usiała  w zro-  
Q;^c w  szy h k ie m  tem p ie  nie ty lk o  ilościowo, 
lf ę i zm ien ić  sią jakościowo. T o  zn a czy ,  że  
n było  w a lką  zaos trzyć ,  zn a le źć  d la  
Sj 7 nowe środki i m e to d y ,  p rzec iw staw ić  
j ą , 10 św ie t le  dnia p o te d ze  caratu. P. P. S., 
jętą jed yn a  rew o lucy jna  siła w  kraju , pod-  

tego wspaniałego h is torycznego  za-  
C i? W du ch u  te j  n o w e j  akcji  ó w czesn y  
Ie - R. P. P. S., z  n ieodża łow anym  Jó ze -  
liJ 1 K w ia tk iem  na cze le , zorgan izow ał 13 
7; °Pada 1904 r w ie lką  m anifestacją  zbro j-  
U)j . n°  p lacu G rzyb o w sk im  (brauningi p r z y .

z  za  granicy to w  K saw ery  Prauss, b 
t f V e r  o św ia ty  w  R zą d z ie  tow. M oraczew -  

*g°). B y ła  to p ierw sza  w ie lka  m anife-
tąL.,a  tego ro d za ju  p o d  caratem. B y ł  to  
kf ,Ze za ro d ek  b o h a tersk ie j w a lk i bo jow ej. 
C o  rozw in ę ła  sią w  r. 1905, a p ó źn ie j w  
rz u>ej  form ie  zn a la z ła  sobie w y ra z  w  u tw o ­

r u  Legionów .

5  ̂ 2 e  w zru szen iem  b ie rzem y  do rąki Nr.
.’’R obo tn ika"  z 28-go lis topada 1904 r„ w  

^ o r y m  podano opis manifestacji.  N iedaw -  
pt ' o tak  ju ż  da leka , tak  ju ż  legendarna  

*cszłość s ta je  nam p r ze d  oczami... O to  
pytania  sią z  pod  ziemi zastąp b o jo w y  z 
$ f rzv° n y m  S z ta n d a re m  i idzie  w  św iatło  
■ ‘a przec iw ko  w s z y s tk im  m ocom  carskim  
S(?rzeciiuko w ie lko o k iem u  strachowi w s z y  
(}Jch pogodzonychh  z niewolą na jczdn iczą0 doQ?-Wo na 1 3 d y  Vsfopcda  pobudza ła  do  
H ąn-U sł°wcimi: „Carat gnąbi w ie le  lu d ó w  
^doiuirri z  nami. N iech że  Polska, s tu letn ia  
^ ' f o l n i c a ,  p rzem ó w i za  w szys tk ie .  Niech  
cl; . i  Polsce W arszaw a , św ia d o m y  lu d  pra- 
Sj t8cy W a rsza w y ,  dobądzie  z  sw ych  pier-  
p l .w? z branych oburzeniem  i żą d zą  zem sty ,  
U)r zw ia s tu ją cy  wolność  a s tra szn y  
s, °§°m , o k r z y k  protestu , k tó ry  oby  odbił  

ę donośnem  echem  w  ca łym  św iecieu.
tą ■ ^ a od ezw ą  — czyn.

W c z e s n y  opis manifestacji.

>.C entra lny  K o m ite t  R obo tn iczy  nasze j  
zw róc ił  sią „do to w a rzy s zy  i obywa-  

 ̂ ' w W a rsza w ie " z o d ezw a  w ykazu jącą ,  
rf0 gwałt mobilizacji, d o ko n a n y  na ludności  

kra ju , je s t  nie ty lko  s trasznem  nie- 
t frpęściem , ale i hańbą O d e zw a  naw ołu je  
j C ^ i o ł e g o ,  głośnego pro testu , k tó ry  ty lko  
tię £n Pf zys to i  w  chwili obecnej rew o lu ry j-  
sżq,U Prole taria to w i Soc ja lis tyczna  W ar-  
fQ U)o godnie na to w ezw a n ie  odpow iedzia-  
c? " a  konferenc jach  agitatorów i niezli- 

zebraniach kó łkow ych ,  jakie bez-  
t)r Qnnie o d b y w a ły  sią w  przeciągu 10 dni 
n p ed dem onstrac ją ,  w szy sc y  cz łonkow ie  

arganizacji w a rsza w sk ie j  jednom yśl-  
W ypowiedzieli sią za  koniecznością jaw-  

Protestu przec iw  mobilizacji Rewolu-  
d J Tla, CZetść w a rsza w sk ie j  m ło d z ie ży  stu-  
Pąt i  Przychyliła  sią d o  tego: zdania  
u:0 ir*rwy, k o r z y s t a j ą c  z doświadczenia , do- 

żą dem onstrac ja  ty lko  w te d y  udać  
Po‘ rr,° ZQ< g d y  k ierow nicy  b e d a u z b r o j e n i  i 
j  ' rQfiQ czoło siawić p o V c j i  M yśl ta  r.ga-

P rze d ru k o w u je m y

m ite tu  Robotn iczego , w obec czego  energicz­
niejsi to w a rzysze ,  k tó ry m  poruczono pro­
w adz ić  dem onstrac ją  zaopa trzy li  sią w  r e ­
w olw ery .

D em onstracją  naznaczono  na niedzielą  
13 lis topada w  po łudnie ,  na  placu G rzy b o w ­
skim.

lzQia sią z in tencjam i W arszaw sk iego  Ko-

P am iątna  owa niedzie la  by ła  n ie zw y ­
k ły m  dn iem  w  życiu  p o l i ty c zn ym  W a rsza ­
w y . J u ż  p rzed  12 zebra ły  sie na G rzybo-  
wie o lbrzym ie  t łu m y  dem ons tran tów . W ła ­
d ze  zm iarkow ały ,  że  d o p ły w u  m as w s t r z y ­
m ać nie zdoła ją . Policja wiąc nie la m o w a ­
ła d o s tęp u  ty lk o  na G rzybow ie  i Bagnie. W  
w ielu  podw órzach  roz lokow a ły  sią oddz ia ły  
k o za k ó w  i ułanów. B ra m y  pozam ykano .  L i­
czne  tys iące  robotn., m nós tw o  s tu den tów ,  
grom adki inteligencji  —  w s z y s c y  z naprą- 
żen iem  czeka li  hasła. O kn a  i ba lkony  p e ł ­
ne b y ły  c iekawych. Policja gorączkow o u- 
w ija ła  sią po ca łym  placu, zw ła s zc za  zaś 
p rze d  kościo łem  W szy s tk ic h  Świątych. N a ­
raz, m n ie j  w iece j  o pó ł do p ierw sze j ,  tu ż  
p rzed  końcem  nabożeństw a  o d  kościoła ku  
B agnu  ruszy ło  zw artą  grom adą k i lkudzie -  
siąciu tow arzyszy .  W zn ies iono  C zerw ony  
S z tandar ,  i zabrzm iała  W a rsza w ia n ka  W  
je d n e j  obwili ce łem i t łum am i p o śp ie s zy ­
li ku  śp iew a jącym  zebrani na p lacu  to w a ­
rzysze .  A le  tu ż  i policja rzuciła  sią na d e ­
m onstran tów  z  obnażonem i szablami. W t e ­
d y  by um ożliw ić  da lsze  trw an iQ d e m o n s tra ­
cji’ i nie dać  sią uwiązić, przedn ia  cząść to ­
w a r z y s z y  dała  k ilkadziesią t s tr za łów  rew ol  - 
w erow ych . Dwóch po lic jan tów  padło  na 
m iejscu, a pozostali, ranni i p rzerażen i  ro z ­
biegli sią D em onstracja  ru szy ła  da le j,  k ie ­
rując sią w ed le  p lanu na M arsza łkow ską .  
W te m  z bram w ypad li  ułani i dali salwą do  
t łum u. N a  tern p ie rw szy  ep izod  d e m o n s tra ­
cji sią zakończył.

T y m cza sem  w ładze ,  chcąc w idoczn ie  z 
t e j  dem onstracji  zrobić kościelną „intrygą", 
p rzys tą p i ły  do formalnego oblążenia  kośc io­
ła W szy s tk ic h  Św ię tych . K i lku se t  ka w a le ­
r zy  s tó w  (ko za kó w , u łanów  i t d . )  o toczy ło  
ze  w szys tk ich  stron s topn ie  kościoła  z  s za ­
blami, w zniesionem i w  górą. Kościół zam -  
kniąto i nikogo s ta m tą d  nie w yp u szcza n o ,  
prócz dzieci z  tow a rzyszą cem i im starszem i  
kobietami, k tóre  zre sz tą  uprzedn io  re w id o ­
wano. N a  sa m ym  placu i p rzy lega jących  u- 
licach rozpoczą ł  sią is tny  napad hord ko za c­
kich na sp o ko jną  ludność  S trze lano  ś le p e - 
mi i ostremi nabojami, bito naha jkam i i s za ­
blami, n a jeżdżano  końmi. U k ry ć  sią nie było  
sposobu, g d y ż  s tróże  musieli za m y k a ć  bra­
my. O blążente kościoła sk o ń c zy ło  sią d w u ­
kro tn ym  uw iezien iem  po k i lkase t  osób, k tó ­
re odprow adzono  do ratusza.

G d y  w o jsko  i policja  z  n ikc zem n ą  gor­
liwością w yw iera ły  sw ą  zem stą  na m ie sz ­
kańcach G rzybow a  i okolicy, urządza jąc  
tam  w śc iek łe  szarże  kaw a le ry jsk ie  i z a m ­
k n ą w szy  rogi ulic p o d w ó jn y m  kordonem ,  
to w a rzysze  nasi ponownie  sią skupili  w  d a l­
s zy m  promienia. N a  rogu Ś-to  K rzy sk ie j  i 
M a rsza łko w sk ie j  u form ow ał sią o lbrzym i  
pochód d em o n s tra cy jn y ,  k tó ry  z trzem a  
sztandaram i („Nie b ą d z iem y  żołnierzami  
cera!" „Precz z m obilizacją!"  „Precz z ca­
ra tem !") ,  z pieśniami i o k r zy k a m i  rew olu­
cyjnemu p r ze sze d ł  praw, ? całe miasto D ru­
gi m n ie js zy  p o ch ó d , w  k tó ry m  przew ażn ie  
brała udzia ł inteligencja, u tw o rzy ł  sią z  ini­
c ja ty w y  s tuden tów .  W j e d n y m  i w  drugim  
w y p a d k u  b y ł y  krw aw e  starcia z wojsk iem .  
N a jo k ro p n ie js zy  jednak  charakter miała

d em onstrac ja ,  k tóra  sią późn ie j  odbyła  na 
Bagnie. Z n a czn a  cząść to w a rzy szy  p o s ta ­
nowiła zn o w u  p r ze d rze ć  sią p rze z  kordony  
w o jsko w e  na G rzybów . Zostało  to u sk u te ­
cznione, ale na Bagnie  w yw ią za ła  sią for­
m alna bitwa. Do w o jsk a  strze lano na ulicy 
i z  okien  W o jsk o  dało  salwą Tam  było  
najw iącej ofiar.

N astąpn ie  m anifes tac ja  rozlała sią po 
całem  mieście. D em onstrow ano koło d w o r ­
ca W iedeńsk iego , na N o w y m  Swiecie, na 
placu A leksa n d ra ,  w  ży d o w sk ie j  dzie ln icy  
m iasta  i w  w ie lu  innych je s zc ze  miejscach.  
W zb u rze n ie  rew o lucy jne  trw a ło  do w ieczo ­
ra i ogarniało coraz liczn ie jsze  w a rs tw y  
m ieszkańców  W a rsza w y .  W s z y s tk ie  p ó ź ­
n ie jsze  ep izody  b y ły  n iezawodnie  in ic jow a­
ne p rze z  naszych  to w a rzyszy ,  ale udzia ł w  
nich brała wogóle św iadom a polityczn ie  lu ­
dność  W a rsza w y .

O lbrzym ia  ta  dem onstrac ja ,  k tóra  s ta ­
ła sią po tążnem  św ia d ec tw em  zrew oluc jo -  

/ n izowania  n a sze j  k la sy  robotniczej,  nie o- 
beszła  sią bez  c iążkich ofiar. W e d le  k ła m ­
liwego k o m u n ika tu  u rzędow ego  jes t  6 zab i­
tych  z pośród  publiczności i 26 rannych.

Do zab itych  trzeba  jed n a k  dodać  j e s z ­
cze  kobietą, k tóra  w  p r z e je źd z ie  p rze z  
G rzy b ó w  zosta ła  zabita  p r z e z  k o za kó w  w  
dorożce  i d z ie w c zy n k ą ,  zas trze loną  na K ró ­
lew sk ie j  ulicy. R a nnych  jes t  te ż  znaczn ie  
wiącej; nie w szy s tk ic h  opa tryw ało  Pogoto­
wie, n iepodobna wiąc podać śc is łe j  liczby,  
k tóra  p rzekra cza  n iezaw odnie  40. —  Co do  
policji i w o jska , to ranionych je s t  p rzesz ło  
20, zab itych  —  dw óch!"

M an ifestac ja  spraw iła  o lb rzym ie  w ra ­
żen ie  w  ca łe j Polsce. P om im o ciążkich  o- 
fiar, k lasa  robo tn icza  p o w ita ła  ją  radośnie  
ja ko  sygna ł w a lk i, ja ko  za p o w ied ź  o s ta te c z ­
n e j ro zp ra w y  z  cara tem . N a to m ia st prasa  
en d ecka  g w a łtow n ie  napad ła  na P. P. S. 
L w o w sk ie  „Słow o P o lsk ie"  o św iadczy ło , że  
p ub liczność , k tó re j w  te n  sposób m aci sią 
sp o kó j, bądzie  m usia ła  odw o łać  sią p rzec i­
w ko  P. P. S . do pom ocy  —  policji.  Z d ru ­
giego bieguna o d ezw a ł sią głos w iecznych  
so ju szn ikó w  rea kc ji p o lsk ie j  —  S . D., d z i­
s ie jszych  kom u n istó w . S . D. napad ła  na  
m anifestacją  zbro jn ą , w o ła ją c  w  odezw ie:  
„S . D K ró les tw a  P olskiego  i L itw y  urzą d zą  
dem o n stra c je  p o k o jo w e " ... P oko jow e de-

W dzisiejszym numsrzs:
Mi ni stro w i e: W yga 11 o ws k i , H ii- 

bner i Darowski podali sią 
do dymisji.

Zakoli rżenie strajku kolejowe­
go  w Austrji.

W dwudziestą rocznicą. D e­
monstracja zbrojna na pla­
cu Grzybowskim 13-go  li­
stopada 1 9 0 4  r.

Herman D amand, Czy Pol­
ska jest krajem najdroż­
szym.

Obchód rocznicy wypadków  
listopadowych w Zagląbiu  
naltowem.

M. Pławski, W sprawce nik­
czem nego oszczerstwa

W Ł om ży zmarł wiązień po­
lityczny wskutek strajku 
głodowego!

Kryzys jugosłowiański.

m onstracje  panow ie  ci w z ą d z a l i  za  caratu, 
natomiast w  R epublice  d e m o k ra ty c zn e j  
p o d ju d za ją  do  dem onstrac ji  k rw a w ych !

O d tych  chwil minąło dw adzieśc ia  lat. 
Jed n o cześn ie  z  tą rocznicą obchodz im y  6-tą  
rocznicą w ypądzen ia  N iem ców  z o k u p o w a ­
ne j  W a rs za w y  i pow stania  N iepod leg łe j  
R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j .  N iedarem ne  b y ­
ły  k rw aw e  wysiłk i .  W ie lk a  idea, w ie lk ie  
marzenie  i w ie lk i  trud  przyn io s ły  zw ycią-

I  d z iś  pro le tarja t W a rsza w y  odda  
cześć  i hołd ty m ,  k tó r zy  dem onstrow ali  
zbro jn ie  13-go listopada 1904 r. w  niewolą  
shańbionej W arszawie.

Czy Polska jest najdroższym krajem?!
C zy w Polsce jest drogo? N a to py­

tanie odpowiedzi szukać nie trzeba, po­
wszechnie i wszechstronnie wiadome jest. 
że coraz mniej za złotego kupić można, że 
z każdym  dniem niemail w ew nętrzna w ar­
tość złotego spada, A  o tą w ew nętrzną 
w artość w alu ty  chodzi przedewszystkiem , 
a nie o kurs w aluty  na giełdach zagranicz­
nych. Chodzi o tę w ew nętrzną _ wartość 
złotego tem bardziej. że kapitaliści czynią 
bardzo gwałtowne wysiłki, by uniezależnić 
płacę roboczą od wew nętrznej w artości zło­
tego czyli że płaca ma być unieruchomio­
na’ gdy ceny środków utrzym ania idą w
górę* . . .

M iernikiem drożyzny jest różnica^ mię­
dzy ilością towaru, jaką za pewną ilosc zło­
tych kupić można w rozmaitych terminach, 
na tem samem miejscu. Drugim Tmer? ’- 
Idem drożyzny jest stosunek 
w rozmaitych miejscowościach. W Paryżu 
jest drożyzna w stosunku do_ wsi czy mia­
steczka francuskiego, jest zaś tanio w sto­
sunku do W arszawy. M iarą drożyzny jest 
też stosunek cen przedw ojennych w 
pewnym kraju . np. w Polsce, do cen dzi­
siejszych i stosunek różnicy między cenami 
w rozmaitych krajach przed wojną a dzi­
siaj.

Posługując się państwową statystyką 
polską, dojdziem y do pewnych wyników, 
nie obawiając się zarzutu przystosow ania 
danych statystycznych do z góry postawio­
nej tezy, czy z góry powziętej opmji, pole­

gającej na osobistych w rażeniach osób, ba­
wiących czasowo zagranicą. Będziemy się 
dia badanja tem peratury  posługiwali te r­
mometrem, nie odm aw iając racji znaczeniu 
wrażeń, odnoszonych przez osoby, przeby­
w ające w  badanej przez nas atm osferze. 
Z reguły będzie pewna równoległość m ię­
dzy  wrażeniami odnoszonemi, a badaniam i 
z term om etrem  w ręku.

W eźm y pod uwagę wskaźnik, w ykazu­
jący. ile potrzeba zapłacić za pewną ilość 
tow aru w terminach, k tó re badać chcemy, 
w stosunku do ilości kupionych za 100 zł. 
w roku 1914 towarów.

KOSZTY UTRZY M A N IA  W  W A R SZ A ­
W IE  W KOŃCU KAŻDEGO M IESIĄ C A  
1924 r. W SKA ŹN IK ROKU 1914 RÓW NA

o
“  > , £c — ra

S IĘ

osrto

100.

• N
OJ

c
«

£

c N Q . JC
N oOl O >s -o o IA KI

Styczeń

o - *  £
13

120,5

> ,•Ni

165,1

O

186.7 172,6

0)
Z

13,1

Oa

99,5
L uty 127,4 163,3 183.7 167-0 25,4 •138,8
M arzec 126,3 155,4 2135 158,3 25,4 137.6
Kw iecień 1265 151-5 236,5 152,3 25,4 137,6
Mai 125,6 146,0 236,5 148,0 26,2 149.0
C zerwiec 123,7 133,3 236,5 146,1 31,6 150,6
Lipiec 127.2 139,1 2365 144,9 35,6 166,7
Sie rp ień 134,7 155,4 251,2 147,4 36,5 156,0
W rzes ień e 141,1 164.4 251,2 152,6 36.5 171,4
Październ ik 150,0 1813 253,2 155,1 40.5 172,5
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N ależy tablicy tej, we wszystkich jej 
szczegółach przypatrzyć się dokładnie, ale 
pierwszy rzu t oka już pouczy, że paździer­
nik we w szystkich rubrykach dał ceny  n a j­
wyższe w roku i że od lipca skoki są gwał­
towne. Ogólne koszta u trzym ania w zro­
sły ze w skaźnika 120,5 na 150 w paździer­
niku. Żywność, droga bardzo  jeszcze w 
styczniu 165,1, spada stale do czerw ca na 
138,3, od lipca jednak do października w 
gwałtownych skokach podnosi się do w ska­
źnika 181,8. G w ałtow ny wzrost cen odzie­
ży w stosunku d o  cen przedw ojennych po­
lega na tern w części, że surowce sprow a­
dzam y przew ażnie z zagranicy, baw ełnę z 
A m eryki i z Egiptu, wełnę czesankową z 
A ustra lji i t. d . Tam  ceny poszły bardzo 
w (Jórę, gdyż produkcja nie odpowiada za­
potrzebowaniu. Co do baw ełny należy w 
niedługim już czasie spodziew ać się znacz­
nego powiększenia terenu użytego pod u- 
praw ę baw ełny, a zatem  powiększenia pro­
dukcji. Z w ełną znacznie jest gorzej.

Ceny opału obniżyły się z powodu znie­
sienia podatku od węgla, mimo to jednak, 
ed sierpnia zaznacza się podwyższenie cen. 
wskaźnik 147,4 na 155,1. W ęgiel zatem  
droższy jest o połowę przeszło  tego, co 
przed w ojną kosztow ał. M ieszkania z nie­
znacznymi w yjątkam i okazują wzrost, spo- 
dowany zm ianą ustaw y o ochronie lokato­
rów.

Pom iędzy sierpniem, a wrześniem  0 - 
gólne koszty utrzym ania w zrosły o 4,8%. 
żywności o 5,8%, odzieży wcale nie, opału  
o 3,6%, a reszty  prawie o 10%. Pom iędzy 
wrześniem, a 'laździernikiem  w zrost jest 
większy, mianowicie ogólne koszty wzrosły 
o 6,3%, żywności 10,3%, odzieży 0,8%, o- 
pału 1,6%', m ieszkania 10 8%, reszta  0,7%. 
U derza w zrost cen żywności i nieuzasadnio­
ny w ustawowej podwyżce w zrost cen mie­
szkania.

PO R Ó W N A N IE Z ZA G R A N IC Ą .
Czy i o ile w zrost tych cen jest uza­

sadniony położeniem targu światowego, 
zrozumiemy, gdy porów nam y go ze w zro­
stem  cen w państw ach sąsiednich, b ęd ą ­
cych w podobnem, jak  my, położeniu. W eź­
my Niemcy, których położenie jest tru d ­
niejsze od naszego ze względu na niesamo- 
w ystarczalność w środkach żywności; gdyż 
zboże, tłuszcze i mięso sprow adzają w 
znacznych ilościach z zagranicy, a następ­
nie wydatki publiczne są ogromne, przez 
przym us płacenia odszkodowań wojennych. 
Mimo tych gorszych warunków, wzrost 
kosztów  utrzym ania w Niemczech jest 
mniej uciążliwy, aniżeli wzrost ten w P o l­
sce. Szczególnie okazuje się to w cenach 
z końca października roku bieżącego. W  
Niemczech indeks (wskaźnik) kosztów  u- 
trzym ania spadł w październiku o 3.5. pod­
czas gdy u nas w zrósł o 7,5, to znaczy, że 
w porównaniu z Niemcami w Polsce indeks 
podniósł się o 11%.

O statn i tydzień przyniósł tam  dalszą  
zniżkę cen środków  żywności. Indeks cen 
żywności w Niem czech wynosił:

29 października 1924 — 119,3, obni­
żył się o  3,5%' od poprzedniej dekady.

5 listopada 1924 — 115,7. obniżył się 
o 3%.

S pad ły  ceny wszelkich gatunków zbo­
ża, mięsa, m asła i kartofli. P odrożał w ę­
giel o 1%, tkaniny o 1,4%.

Niemiecki indeks, obejm ujący w szyst­
kie tow ary, w ykazuje 29 października 135,6. 
W skaźnik  środków  żywności 119 3, odzieży 
(tkaniny, skóra) 149.1, opał 131,4, podczas 
gd’* w Polsce z końcem  października licz- 
b "  w skaźnikowe wynoszą: żywność 181.3. 
odzież 253,2, opał 155,1. T o znaczy, że w 
Polsce cena żywności w zrosła od roku 1914 
w stosunku do lat przedw ojennych o 81.3%, 
odzież o 153.2%. opał 55,1%. W  N iem ­
czech w zrosły ceny środków  żywności o 
19,3%. odzieży o 49,1%. opału o 31,4%. 
Liczby powyższe stw ierdzają, że w Polsce 
panuje drożyzna, rosnąca gwałtownie, nie- 
tylko w stosunku do cen ostatnich minio­
nych miesięcy, ale także w stosunku do 
cen targów  światowych.

S ta tystyka d aje  nam  możność kon tro ­
lowania wniosków, w ynikłych z jednych o- 
bliczeń, obliczeniami innemi. O tóż koszta 
środków  żywności w li-pcu i w  sierpniu, a 
zatem w miesiącach, w  których skok cen nie 
był jeszcze tak wysoki, wskaźnik kosztów 
żvwności (r. 1914 rów na się 100) okazuje 
*ię w r. 1924 następu jące:

Koszty żywności Koszty utrzymania
lipiec sierpień (lipiec sierpień

Ptfłske 127,2 134.7 139.1 155,4
C zeohosłow ----- ----- 1325 131,9
Niemcy 146,0 114.0 126.0 122,0
Francja ----- ----- 95,5 103.6
.Anglia 153,5 159,0 147,2 153.4
Stany Z je d n ----- ----- 141,0 141,0

U derza w tej tablicy fakt zupełnie nie­
prawdopodobny, a mianowicie, że już w 
sierpniu co do żywności Polska była naj- 
drozszvm krajem  w porównaniu z zachod­
nią Europą i S tanam i Zjednoczonymi P ó ł­
nocnej Ameryki w stosunku do cen p rzed­
wojennych. N aw et A nglię, z wielu b a r­
dzo przyczyn najdroższy k ra j w E uro­
pie, Polska pobiła wysokością cen żyw no­
ści. Uzyskaliśmy rekord światowy. Jeżeli 
w ogólnych kosztach utrzym ania A nglja 
jest droższa, to wynika to ze zndcznie wyż­
szej stoDV zvciow ei. to znaczy z zapotrze­

bowania importowanych, a na targu św ia­
towym bardzo podrożałych artykułów , ale 
powtarzam - co do cen środków  żywności 
Polska uzyskała pierw szeństwo. W  po­
rów naniu z Niemcami, z k torvm i mamy pod­
jąć konkurencję na targach światowych, a 
k tóre skarżą się na niszczącą Niemcy d ro ­
żyznę, zw yżka cen u nas jest większa w 
stosunku do r. 1914: w ogólnych kosztach 
utrzym ania w lipcu r. b. o 11%, w sierpniu 
o 20%, a w kosztach żywności w lipcu o 
13%, a w sierpniu o 33%.

Dr. Herm an Diamond, 
(dok. n a s t) .

Sicliii F i  lity mm
P ro le ta rja t B orysław ia i okolic uroczy­

ście obchodził w  sobotę, 8-go b. m„ roczni­
cę krw aw ej zbrodni, popełnionej na nieod­
żałow anym  ś. p. tow. Cywińskim, oraz je ­
go kolegach H alibardzie i M atwijowie. D e­
legacje przybyły z całego Zagłębia; liczna 
zw łaszcza była delegacja z Drohobycza.

O godz. 3 po poł. zaczęły się ustaw iać 
delegacje z wieńcami przed Domem Robo­
tniczym w Borysławiu. W ieńców było 22 
od lokalnych organizacji, Związków Zawo­
dowych, m łodzieży, organizacji kobiet itp

Żałobne zgrom adzenie rozpoczęło się 
pod gołern niebem  o godz. 4-ej, Po k ró t- 
kiem zagajeniu przem aw iał tow  pos C za­
piński imieniem C.K.W. P. P. S., p rzed sta ­
w iając polityczne tło  zbrodni; imieniem 
R ady Nacz. partji złożyli wieniec: tow
Czapiński z tow. M arkowską.

Imieniem Obwód. Kom P. P. S. we 
Lwowie przem aw iał tow. dr. H erszta l

Po przem ówieniach pochód, poprze­
dzany wieńcami, rtiszył na cm entarz. W  
pochodzie u d erza ł liczny udzia ł kobiet, 
gdyż borysław ska organizacja kobiet zna­
na jest ze swej liczebności (400 osób) i 
sprężystości.

N a cm entarzu  mogiły były udekorow a­
ne różnokolorowem i lampionami. T łum y 
otoczyły m iejsce spoczynku ofiar hanieb­
nego m ordu. Do zebranych przem ówili: 
tow. D enasiewicz z Drohobycza, tow. N e- 
belczuk  po ukraińsku i tow. In  wał.

Po przem ówieniach zebrane tłum y od­
śpiew ały ,.Czerwony S ztandar".

N azaju trz  w S try ju  po  odczycie tow. 
pos- Czapińskiego, przem ów ił do licznie ze­
branych słuchaczy tow. Sucharski o  rocz­
nicy m ordu listopadowego. P rzedłożoną 
przez mówcę rezolucję jednom yślnie u- 
chwalono.

N azajutrz, w  niedzielę, odbył się w 
Borysław iu odczyt tow. Czapińskiego  p. t. 
,,Rzym  czy P olska" wobec 2000 słuchaczy; 
jednom yślnie uchw alono rezolucję, ż ą d a ją ­
cą rozdziału  Kościoła od Państw a, p rzed ło ­
żenia Sejmowi pro jek tu  konkordatu; obro­
ny niezależnej szkoły, suwerenności P ań ­
stw a i t. d., wobec uroszczeń rzym skiego 
kleru .

Na ten sam  tem at m ówił tow. Czapiń­
ski we Lwowie w  poniedziałek, 10 b. m., w 
sali ratuszow ej, wobec licznie zgrom adzo­
nej publiczności, w śród k tórej nie brak ło  
także księży.

List z Łomży.
Organizowanie placówki Kasy Chorych na 
powiat Łomżyński. — Magistrat chce pozba­
wić robotników Domu Ludowego. —- Akcja 
oświatowa miejscowej spółdzielni. — Tragicz­

na głodówka w miejscowem więzieniu.
Nareszcie i nasz zakątek doczekał się 

Kasy Chorych Wbrew zabiegom lekarzy, k tó ­
rzy starali się nie dopuścić do powstania tej 
doniosłej dla robotnika instytucji, zjechał do 
Łomży komisarz rządowy i przystąpił do o r­
ganizowania Kasy Chorych na powiat łom­
żyński. W  do 9 listopada odbyło się zebra­
nie delegatów Związków Zaw., na którem no- 
womianowany komisarz, p. Bogdański, udzie­
lił bliższych informacji w tej sprawie.

•»: łft $
Piękny gmach Domu Ludowego w Łom­

ży, który pozostał po okupantach, odebrano 
robotnikom i przebudowano na Szkołę Mier­
niczą. Wyrzucone na bruk Związki Zaw., zor­
ganizowawszy Towarzystwo Domu Ludowe­
go, ulokowały się w gmachu powięziennym. 
pozostającym na mocy dekretu cesarza ro­
syjskiego w bezpłatnem użytkowaniu T-wa 
Opieki nad Domem Pracy. Kiedy znacznym 
kosztem wyporządziły sobie lokal z salą i 
scenką dla teatrów amatorskich, żywioły re­
akcyjne rozpoczęły usilne starania w celu wy­
rzucenia „czerwonych diabłów" i z tego gma­
chu. Nie udało się to kurji biskupiej, więc 
akcję w tym kierunku rozpoczął reakcyjny 
magistrat, który, przyczyniwszy się do po­
zbawienia robotników poprzedniego Domu 
Ludowego, chce. pod pretekstem budowy 
szkoły powszechnej, pozbawić robotników 
tej ciężko zdobytej placówki kulturalno - o- 
światowej.

*«:
Staraniem miejscowej spółdzielni spo­

żywców w Domu Ludowym odbywaia się 
cztery razy tygodniowo odczyty popularne z 

1 różnych dziedzin naukowych. Wygłaszania

odczytów podjęła się bezinteresownie miej­
scowa inteligencja, przeważnie nauczyciel­
stwo szkół średnich. Odczyty budzą zaintere­
sowanie w sferach robotniczych; na liście sta­
łych słuchaczów figuruje około 100 osób.

W miejscowem więzieniu wybuchła już 
druga w roku bież. głodówka więźniów poli­
tycznych Pierwszy raz spowodowały protest 
głodowy władze więzienne zbyt gorliwem 
stosowaniem kar więziennych do tej kategorj: 
przestępców. Ostatnia głodówka wywołana 
została przez sędziego śledczego, który więź­
niów politycznych wzywanych ao śledztwa, 
kazał zakuwać w kajdany Siedmiodniowy 
protest głodowy zakończył się w dn. 8 listo­
pada śmiercią 20-letniego Romana Grodzic­
kiego, który za parę miesięcy miał opuścić 
mury więzienne.

W sprawie
Mim

Ł lk is  s raw? nMi\m.
(Telefonem)

12 listopada.
DESTRUKCYJNA TAKTYKA N. P. R. W 

KASIE CHORYCH.
Na posiedzeniu, w dn. 11 b m., Zarządu 

Kasy Chorych w imieniu frakcji socjalistycz­
nej złożono oświadczenie, stwierdzające, te  
przez cały czas pracy obecnego Zarządu frak­
cja Polskich Zw Zaw. (N. P R.) prowadzi 
taktykę opozycyjną, w stosunku do zamie­
rzeń Zarządu, zmierzających ku uporządko­
waniu stosunków w Kasie Chorych i zapew­
nieniu należytej opieki lekarskiej Opozycja 
ta podkopuje autorytet Kasy Chorych. O- 
statnio N. P. R. nie przyjęła udziału w Komi­
sji dla zawarcia nowej umowy ze Związkiem 
Lekarzy. Stanowisko takie uważać należy za 
destrukcyjne, gdyż frakcja N. P R jest najli­
czniejsza i posiada w Kasie własnego dyrek­
tora, wice-prezesa w Zarządzie oraz przewo­
dniczących w dwuch komisjach na 3 istnieją­
ce. Z tych względów frakcja socjalistyczna 
składa całkowitą odpowiedzialność za de­
strukcyjną robotę na N. P. R. i odmawia wy­
słania swego delegata do powyższej komisji, 
dopóki wszystkie inne frakcje nie desygnują 
swych przedstawicieli.

STRAJK KAMASZNIKÓW.
Dziś rozpoczął się strajk kamaszników. 

Żądają oni od 4 do 10 złotych dziennie, zale­
żnie od kategorji. W dwuch miejscach aresz­
towano 6 robotników, ponieważ właściciel o- 
skarżył ich o napad bandycki na warsztat. 
Wieczorem policja uwolniła ich, a właścicie­
lowi wytoczono proces sądowy.

STRAJK POŃCZOSZNIKÓW.
Strajk trwa. W brew poleceniom przewo­

dniczącego Związku przedsiębiorców pończo­
szniczych, p Kahana, szereg fabrykantów 
przystępuje do podpisywania umowy.

URZĘDNICY MIN. PRACY SZKODZĄ 
ROBOTNIKOM.

Delegat min. pracy do łódzkiego Zarządu 
Funduszu Bezrobocia, p. inż Wróblewski, za­
groził 450 robotnikom z fabryki w Tomaszo­
wic, że wstrzyma wypłatę dla nich zasiłków, 
o ile nie zgodzą się na warunki pracy, pody­
ktowane przez właściciela fabryki, Sterory- 
zowani tą próbą robotnicy przyjęli nowe, gor­
sze o wiele warunki pracy.

s c  <*
Inspektor pracy, p. Wojtkiewicz, odmó­

wił pośrednictwa Związkowi klasowemu Do­
zorców Domowych, ponieważ, jego zdaniem, 
jest on związany umową zbiorową, zawartą 
przez Chrześcijański Związek z właścicielami 
domów a obowiązującą do dn. 1 stycznia 1925 
roku Odmowa ta stoi w sprzeczności z obo­
wiązkami inspektora pracy, który na żądanie 
każdego związku musi pośredniczyć.

W piśmie „Socjalista" (Nr. 1, Kraków 7 
października 1924 r.), w artykule „Vivat, cres- 
cat. floreat". znajduje się ustęp o Wilnie: „Na 
czele nielicznych robotników, którzy w P. P. 
S zostali, stoi poseł Pławski, któremu nowa 
organizacja pod nazwą „Związek socjalistycz­
ny Praca" bardzo poważne zarzuty postawiła 
co do zbytnio zażyłego jego stosunku z defen­
sywą Na czele nowej organizacji stanął 
członek b rządu gen. Żeligowskiego, były po­
seł na Sejm Ustawodawczy inż Zasztowt, b. 
Komisarz Kasy Chorych m. Wilna i inż God- 
wod, generalny sekretarz Zw Zaw w Wilnie, 
też członek b rządu Żeligowskiego"

Komitet wileński P P S-. po przeczyta­
niu tego niesłychanego oszczerstwa w Sto­
sunku do mmc. zareagował wysłaniem do pp. 
Godwoda i Zasztowta za pośrednictwem no­
tariusza p. Rożnowskiego, pismo, w którem, 
przytoczywszy dosłownie zacytowany prze- 
zemnie ustęp artykułu, pisze:

„Ponieważ z treści przytoczonego ustępu 
wynika, że oszczerstwo o pośle Pławskim 
zostało rzucone na podstawie informacji, 0 - 
trzymanych od Panów, przeto Komitet wileń­
ski P P S. zwraca się do Panów z zapyta­
niem, czy istotnie udzielili Panowie redakcji 
„Socjalisty” tego rodzaju informacji 1 jeżeli 
tak. to na czem Panowie swe twierdzenie o- 
pierają. Odpowiedz: Panów Komitet oczeku­

je do dnia 1 listopada włącznie, w razie 1 
nieotrzym ania jej, będzie uważał, że o s z c z e f  

stw a istotnie pochodzą od Panów ' . j
Na to notarjusz p. Rożnowski otrzy®3̂  

pisemną odpowiedź p. Zasztowta, . . .  
brzmi: „W obec tego, że pismo W ileńskiej
Kom itetu P. P. S. nadesłane mi za pański® 
pośrednictwem , co do jego formy i treści, 
w artych w mm posądzeń, uważam dla sie ' 
za wysoce obrażające, — odpowiedzi na 
kowe nie udzielam". P Godwod zaś odpis3 
.,Ze względu na formę i treść, zaw ierającą 0 
b ra ta jące  mnie przypuszczenia — o d sy 3  

niniejsze bez odpowiedzi".
Na pytanie K om itetu P. P. S., czy 

wiście oni, jak to wnosić można z „Socja 
sty", dali oszczerczą o mnie informację, P3  ̂
nowie ci obrażają się, że Kom itet może PoS* 
dzać ich o to, ale przytem  wykręcają się 1 °a" 
powiedzi wyraźnej nie dają.

W obec tego żądam od dr. B. D r o b n e r *  

który jest redaktorem  „Socjalisty", aby ®‘* 
odwagę przyznać się do tego, kto jest aU 
rem tego niesłychanego oszczerstw a w * 
sunku do mnie i kto jest za nie odpowiedz® 
ny Przypuszczam, że p. Drobner nie zec 
schować się za odpowiedzialnego redakto 
„Socjalisty", p. K arola Kurowskiego, _ ktonr 
zapewne nie ma żadnego pojęcia o te-j sp

wie- „ : „d-Żądam więc od p. D robnera w y r a - n e i .  
powiedzi listownej w ciągu tygodnia, licz1*"'* 
dnia ukazania się tego wezwania w „R°b° 
niku" Brak wyraźnej odpowiedzi będę u .  ̂
żał za chęć wym knięcia się od fa k ty c z n e j 
moralnej odpowiedzialności za haniebne o* 
czerstwo, popełnione w piśmie p. Drobner® 

Odpowiedź proszę przysłać do redaK 
„Robotnika".

Pławski,
poseł na Sejm-

W arszawa, 10 listopada 1924 r.
Redakcje „N aprzodu" uprzejmie pros*« 

o przedrukow anie powyższego.

ro ż^ zfia a
WARSZAWA ZAWSZE PIERWSZA!
W arszaw a przoduje Polsce we wszy*‘ 

kiem, a w ięc i — pod względem drożyzny:
paskarstw o wysila się, aby osiągnąć swoi . 
kord i tu — w ładze, pochłonięte sPra" ?  
ogólno - oaństwowem i mało zajmują się 
szawą, jako miastem, k tóre stanowi ty**
cząstkę Polski.

To sprawia, że poza Bielskiem 1 Kro ^  
ską H utą W arszaw a stoi na czele drożyzny 
jest najdrotszem  miastem w Polsce. StWi , 
dził to ostatnio urzędow nie Główny U r* ^  
S tatystyczny na podstaw ie porów nania ce*> 
artykułów  stanow iących podstaw ę do bada*> 
zmian kosztów utrzym ania. W edle zebrany 
danych to. có w W arszaw ie w końcu wr*« 
nia można było dostać za 100 zł, to kosz 
wało

w Zamościu 66 zł. 40 gr.
w Kołomyi 66 „ 80 „
w Rzeszowie 69 „ 70 „
Są to bowiem najtańsze m iasta w P o 'sC

N astępnie idą m iasta Równe, Łuck, ^  
wel, Kielce. Płock, Radom, Piotrków , gdzie ^  
co stanowi podstaw ę wyżywienia mas, a co 
W arszawie można nabyć za 100 zł., kosz 
je od 70 zł. do 75 zł. „

Koszt tych podstaw ow ych artykułów  ’ *7 
wności podnosi się do 80 zł. w m iastach: T3 
nopol, Tarnów , N. Sącz, Łomża, Stanisław 
Grodno. Jarosław , Przem yśl i Pabjanice.

Jeszcze droższe są m iasta W łocław e^ 
Stryj. Zawiercie. D ąbrowa G., Częstocho*^ 
Białystok, Tomaszów Maz.. Lwów, Krakó"* 
Pińsk. Baranowicze, Brześć n. B., Toruń, O 
dziądz, Inowrocław, Bydgoszcz, Kalisz i 
snowiec, gdzie koszt żywności jest mniel6* 
niż w  W arszaw ie od 20 do 10 proc. ,-Jji 

Zbliżają się do W arszawy m iasta: Będ ^  
(90 zł 30 gr.), Poznań — 91 zł., Gniezno 
92 zł 10 gr.. Borysław  — 93 zł 70 gr., P* 
wice — 96 zł. 20 gr., Łódź — 98 zł. 30 j j ” 
W ilno — 98 zł. 50 gr. wobec W arszawy, o2* 
czonej jako 100 zł. 1,

Jak  widzimy poza kilkom a m iejsco^ 
ciami pogranicznemi o utrudnionej komun® 
cji do miast, najdroższe w Polsce są ’ 
W arszaw y ośrodki przemysłowe o prze 
żającej ludności robotniczej jak K a to ^ ’ 
Lódź, Borysław, Poznań, Będzin, Sosnowi 
Kalisz, Białystok, Częstochowa. Dąbrów3- ^  
w iercie i W łocław ek, przyczem w jedn 
województwie np kieleckiem  miasto nie P* 
mysłowe, jak naprzykład Kielce jest ta 
od znajdującego się w tem województwie 
dżina o praw ie 16% Jest to dowodem* 
pijawki paskarskie szczególnie zachłanne ^ 
wobec mas robotniczych, ale jest to 
cześnie świadectwem , iż kooperacja, K Q. 
powinna mieć największe pole działania ■ flj, 
środkach o zw artej ludności p rz e m y ś ln e j 
działa za m ałe skutecznie, me szukając ^  
tańszych źródeł zakupów, me 1 adając,.n j« 
życie rynku towarowego, a idąc po h®’ ry 
słabszego oporu zaopatruje się ** t0flWU' 
bądź na miejscu, bądź w pobliżu 1

je ceny swe doic tc u j cen . nrnkOWyCh;.:^rwiO®*przy spadku marki było to usprawied) ^g, 
obawą, iż paskarstwo wykupi towar o ^  
operatywy, a to utrudni odkupienie S1̂ ' „ » 
jednak znalezienie tańszego źródła za 
obniżenie ceny zmusiłoby handel Pr> ^n * ' 
również do szukania tańszych źródeł 1 

żania cen.
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WYWÓZ J A J ,
Min. S praw  W ew nętrznych  zorjen tow ało  
? areszc ie* lż drożyznę jaj w yw ołu je do- 

olony do 1 g rudnia w yw óz jaj i czyni sta - 
jj hia o podw yższenie o p ła t w yw ozow ych, 

w czas!

WOBEC DROŻYZNY CUKRU.
^ o b e c  d rożyzny  cukru  w k ra ju  i sta le  

®'iącej jego konsum cji p rzez najszersze . 
t arstw y spo łeczeństw a, mm. sp raw  w ew nę* j 

^ y c h  zam ierza w naibliższym  czasie w y stą - • 
^lc w K om itecie E konom icznym  M inistrów  z j 

kioskiem D roponującym  obniżenie ceł w w o- j 
0 v ych na cukier. j

- . W raz ie  p rzy jęcia  p rzez K om ite t E kono- 
t lczny M inistrów  tego w niosku,, n as tąp i zna- 
. obniżenie cen  cu k ru  C ukier będzie o 
j  e tańszy, o ile rząd  obniży cło w w ozow e 
^ Zeh w ięc cło obniżone będzie z 35 zł. do 20 

■' Cena cu k ru  spadnie z 1 z.. 10 gr. do 90 
sit' 23 kil" S prow adzony być m oże cuk ier cze- 

'• ho lendersk i lub angielski. H urtow nicy  
j  arszaw scy o trzym ują już obecnie o ferty  na 
Ustawy w szelkich  ilości cuk ru  zagraniczne*
' Polski p rzem ysł cukrow niczy  usta lił na 

/ e iącą kam panję 10-dniowy term in p ła tno - 
. 1 należnoś,ci od daty  za ładow ania  cukru . Na- 
°m iast G dańsk  ofiaruje term in 30-dniowy.

PODWYŻSZENIE CEN NAFTY.
. Po konferencji p rzem ysłow ców  nafto- 

w spraw ie u tw o rzen ia  k a r te lu  naftow e- 
r®' iaka odby ła  się dnia 10 b. m. w  Min. P rze- 
s.Tsłu i H andlu  na ry n k u  naftow ym  prze jaw ia 

9 zw y tk a . C h arak te ry s ty czn e  jest, że Ko- 
Pcraoja R olna ro zesła ła  w szystkim  organiza- 
1°® rolniczym  depeszę o zaopatryw an iu  się 
° rychlej w  naftę , gdyż p rzew idyw ana jest 

iAvy tk a  cen.

CENY MIĘSA.
j  . 2  pow odu m ałego p opy tu  na m ięso prze- 

le < p rzew aża ten d en c ja  słabsza, na zadnie 
T* m ało ożyw iona. 12 lis topada dokonano 

°ju 240 sz tuk  w ołów . C eny nie w ykazują 
, ^kszych zm ian. W ołow e m ięso przedn ie 

alkulow a{0 się od 1 zł. 20 gr. do 2 zł. 35 
2adn ie zaś od 1 zł. 40 gr do 1 zł. 95 gr.. 

y^droby od 60 do 80 gr., o tok i od 80 gr. do 
21 20 gr. ( - ) .

HERBARZ PASKARSKI.
ę, Sąd do sp raw  lichw iarsk ich  skaza ł 12 li- 
{.°Pada; 1) H elenę Zegerów nę, zarządzającą 

„M encel" (M arszałkow ska 101) za po- 
| ' eranie nadm iernych  cen  za try k o to w e  ka- 
jJl0t»y na 1 m iesiąc bezw zględnego w ięzienia,
„ 0 zł. grzyw ny i 105 zł. o p ła t sądow ych, 2) 
^ ń is ła w ę  F lork iew icz, w łaśc. kaw iarn i (Pi- 

10) za pob ie ran ie  nadm iernych  cen za 
v  n a  1 m iesiąc b. w ięzienia, 200 zł. grzy-
ziA  i 25 zł. o p ła t sądow ych, 3) M artę  M ro-

i 4) H elenę S oko łow ską, m ieszkanki
p| K ępy. za sp rzedaż w ody sodow ej na 
Zj y po nadm iernych  cenach, każdą  n a  50 

grzyw ny z zam ianą na 1 tydzień  w ięz ien ia 
0r ^ ż ie  n iezam oinośc i i 5 zł. o p ła t sądow ych, 
7 | 42 5) M oszka M ajerfelda (p. trzech  K rzyży 

skupyw anie w isien za ro g a tk ą  M oko-
p Vską na 200 zł. grzyw ny z zam ianą w  raz ie  
0 a ia m ożności na 1 m iesiąc w ięzienia i 20 zł. 

sądow ych. (— ).

Sprawy skarbowe
Rada Nadzorcza Banku Polskiego.

v- W czoraj odbyło  ̂ i ę  m iesięczne posiedze- 
R ady B anku Polskiego, na k tó rem  u p ew n ­

ij '°no  D yrekcję do za łożen ia  oddzia łu  Ban- 
^  Rolskiego w Zam ościu, dokonano k ilku  no-
^  ^ c j i ,  w Celu zaś obniżen ia s topy  dyskonto- 

P ostanow iono zw ołać nadzw yczajne po-

*lb.
. '.g że n ie  R ady  jeszcze p rzed  up ływ em  b. m., 

0  na  p o czą tk u  grudnia.

Sanacja kolei państwowych.
Zgodnie z budże tem  na r. b. S karb  P ań-

»tv

gólny jednak  w pływ  za m iesiąc lipiec, s ie r­
p ień  i w rzesień  stanow ił z górą 39 m iłjonów 
zł., co p rzec ię tn ie  m iesięcznie w ynosiło  ty le 
ile d a ł m iesiąc czerw iec.

W pływ  osiągnięty  z m onopolu ty to n io ­
w ego w październ iku , p rzek racza jący  o p ra ­
w ie 2  m iljony zł. o sta tn i norm alny wpływ- 
czerw cow y św iadczy, iż likw idacja p ryw atnej 
fabrykacji na zyskach  z m onopolu odbiła się 
odrazu  dodatn io  i zapew nia  S karbow i P ań ­
stw a dalszy sta le  w zrasta jący  dochód. Czy 
odbije się ko rzystn ie  na w artości papierosów  
—  to narazie  znak zapytan ia,

arna wysiiiia ził
Pisaliśmy już w „Robotniku" o akcp wdrożo­

nej przez W. W. Z. Z, K przeciw rozporządzeniu 
Min. Ko!„ które zniosło wypłacaną przedtem zre­
dukowanym nieetatowym kolejarzom, odprawę 
[aż do wysokości 3 mieś. pfacy) a wprowadziło 
zwykłe 2 tygodniowe wypowiedzenie.

Gdy tylko wiadomość o tem rozporządzeniu 
—wydanem w drodze poufnej! — doszła do ZZk . 
Wydz Wyk rozpoczął natychmiast energiczne 
zabiegi, zmierzające do cofnięcia tej krzywdzącej 
decyzji, która zredukowanych pracowników rzu­
cała nagle na pastwę beznadziejnej nędzy W ob­
szernym memorjale do M. K Związek przedsta­
wił wszystkie fatalne pod względem społecznym 
skutki tego zarządzenia, którego ofiarą padać mu­
sieli i pracownicy nawet długoletni, którzy siły 
swe na kolei stracili.

Na Konferencji Prezydjum Z. Z. K. z p. min. 
Tyszką dn. 11.9 b. r. sprawa ta była obszernie o- 
mawiana i p. Tyszka przyrzekł ją rozpatrzeć i od­
powiednio załatwić.

Po krakowskim Zjeździe Z. Z. K. pos. tow. 
Kuryłowicz zwracał się ustawicznie do M. K. o 
wydanie jakiejś stanowczej w tym względzie de­
cyzji i uzyskał ze strony Min. odpowiedź skiero­
waną do Związku, że odprawa dla zredukowa­
nych nieetatowych zostanie przywrócona. Pisa­
liśmy o tem w „Robotniku" wyrażając nadzieję, 
że odprawę tę  uzyskają dodatkowo i ci, co zostali 
zwolnieni na podstawie wypowiedzenia.

I istotnie, w myśl swego przyrzeczenia, p. min. 
Tyszka wydał do wszystkich dyrekcji kolej, tele­
graficzne rozporządzenie, które przywraca odpra­
wę w myśl następujących dyrektyw:

6.) pracownicy, mający więcej niż rok służby, 
otrzymują za każdy rok 1 mieś. odprawę, nie wy­
żej 3 mies.

b) pracownicy, służący krócej niż rok otrzy­
mują za każdy przesłużony pełny kwartał, pobory 
1 tygodnia,

c) wszyscy pracownicy zwolnieni do 30.9 b. r. 
(na podstawie wypowiedzenia) mają otrzymać na­
leżne im — w myśl tego rozporządzenia — odpra­
wy „o ile możności bezzwłocznie".

W ten sposób M. K. licząc się z ciężkimi wa­
runkami gospodarczymi kraju (bezrobocie), uczy­
niło zadość slusznemn postuLtowi Z. Z. K.

Bezprawie r e s la o r a to iw
iWbrew ustawie państwowej z dnia 10 czerwc- 

ca r. b. § 4 o społecznem pośrednictwie pracy, gło­
szącej, te  od poszukujących pracy nie wolno p o ­
bierać żadnych kaucji, zdarzają się fakty, szcze­
gólnie wśród pr ze disiębi oest w gastronomicznych, 
jak w „Rcnaissanoe'ie" oraz w m ającej być otwar­
tą restauracji w dawnym lokalu „Czarnego Kota", 
M arszałkowska 125, żądania i pobierania od po­
szukujących pracy, a długiem bezrobociem  zruj­
nowanych kelnerów, kaucji w wysokości 250 — 
500 zł. Jest to  bezwzględnie jaskrawe nadużycie, 
czem winno zainteresować się Ministerjum Pracy 
i Komisariat Rządu, aby nowy ten system lichwy 
został sparaliżowany.

Dodać należy, że Związek Kelnerów bierze 
całkowita odpowiedzialność moralną i materialną 
za kelnerów, którzy za jego pośrednictwem otrzy­
mują pracę.

a pokryć m iał n iedobór ko le jow y w  kw o- 
68,046.000 zł., po w sta ły  po p o trącen iu  od 

j^ M k ó w  inw estycyjnych  w  sum ie 89.000.000 
' ńadw yżki dochodów  eksp loatacy jnych  w  

20.954.000 zł. 
fa k ty c z n a  jednak  d o p ła ta  ze strony  S k a r­

by P aństw a w ynosi mniej niż p relim inow ano, 
łę ^ -615 .058  zł., w yp łacona bow iem  ponad 

SUm^ k w o ta  40 m iłjonów  zł. w yasygnow ana 
Z arządow i K olejow em u ty tu łem  zali- 

^  1 zw rotnej na k a p ita ł ob ro tow y i w róci do 
*ajarbu P aństw a , gdy ko le je  o s ta teczn ie  unie- 
S j j ^ i ą  się od S k arb u  P ań stw a  jako p rze d ­
nia l0 rs f|WO państw ow e, o p a r te  na saniow y-

rczalności.
Rozwój monopolu tytuniowego.

ąj O rozw oju P aństw ow ego  M onopolu T ytu- 
Cę ' Ve^°  św iadczą cyfry czystego zysku, jaki 
O ^ s i ą c  zasila z tego źród ła  S karb  Pań-

tuj.. M onopol ty tun iow y d a ł w styczniu  — 3 
l0ny zł., w lu tym  — 4 miljony zł., w m ar- 

V "^ .2 .6  milj. zł., w kw ietn iu  — 9.6 milj. zł., 
9lij^a ’u — 12.1 milj. zł., w czerw cu — 13.5 
IO7  w lipcu — 17.4 milj. zł., w sierpniu 
ivr zł., we w rześniu  — 1 1 . 6  milj. zł. i

SSpCie v/ październ iku  15 3 milj. zł.
0 rów nyw ając te cyfry w idzim y, iż mie- 

przyniósł najw ięcej, nie by ł to  jc- 
0 kr wPływ  norm alny ze w zględu na koniec 
O *  działalności p ryw atnych  fabryk  ty tu- 

k tó re  ponad zapo trzebow an ie  wy- 
ty i' y sw ó i surow iec. Ta nadw yżka akcyzy 
^ 0 }ni° 'Vei w lipcu odbiła się ujem nie na 

situ-pniowych • w rześniow ych, 0 -

za upadek przemysłu spada w pierwszym rzędzie 
na Ministerjum Handlu i Przemysłu To nic min. 
Darowski, lecz p. Kiedroń powinien odpowiadać, 
Mówca skarży się na to, że polskie koleje państwo­
we lokomotywy i wozy wysyłają do naprawy lub 
do zmontowania do Aust^l, do Niemiec, do Gdań­
ska. Tam za polskie pieniądze podatkowe utrzy­
muje się armje Orgesch‘ów i Heimatstreucrów, 
podczas gdy u nas tysiące najlepszych robotników 
wyrzuca się na bruk i zmusza się do emigracji.

Pos. Harasz (Ch. D.) stwierdza, że wbrew za­
pewnieniu p. Rusinka trwa u nas bezustanna za­
cięta walka przeciwko ustawom ochronnym dla 
robotników, a zwłaszcza niema końca zamachom 
na 8-godz. dzień pracy. Gdyby Sejm spełnił pona­
wianą od 6 lat obietnicę zaprowadzenia ubezpie­
czenia na starość dla robotnikow. byłoby tc ulgą 
w okresie bezrobocia.

Pos. ks. Styczyński zapowiada, że stronnictwo 
jego domagać się będzie zmiany ustaw o 8-godz. 
dniu pracy i o urlopach robotniczych tak, aby dłu­
gość czasu pracy w Polsce nic była królsza, aniże­

li na Zachodzie. Mówca domaga się także rozbicia 
Kas Chorych na zawodowe, fabryczne i t. p. i od­
dania ich w zarząd przedsiębiorców.

Pos. Ossowski upomina się bardzo energicznie 
o uregulowanie rent wypadkowych i na starość 
dla reemigrantów z Niemiec.

Pos. dr. Schipper proponuje wybranie specjal­
nej komisji dla spraw emigracji i wydania ustawy 
emigracyjnej, trafnie krytykując błędne mniema­
nie, jakoby emigracja mogła stać się dla Polski 
dźwignią portu w Gdyni i floty handlowej, a na­
wet może podstawą jakiejś egzotycznej polityki 
kolonialnej.

Przewodniczący ks. Wójcicki zawiadamia, iż 
ma zamiar w najbliższym czasie zwołać specjalne 
dla spraw emigracji posiedzenie.

W końcu przemawiał jeszcze pos, Wierzbic­
ki, który tonem miłego conferencicra powtórzył 
po raz nie wiedzieć który stereotypową swoją mo­
wę w obronie Lewiatana.

Przepowiedział jednak, że na ubezpieczenie ro­
botników na śtarość poczekamy jeszcze najmniej 
6 lat, albowiem potrzebne na to środki musimy 
najpierw zarobić. Polemizując z poprzednią i o- 
czekiwaną dopiero mową pos. Waszkiewicza, 
przypomniał, że N. P. R. jest dzieckiem Narodo­
wej Demokracji, że on sam ongiś w Petersburgu 
pomagał ją tworzyć, jako przeciwwagę przeciwko 
groźnej wówczas w 1905 i 6 roku rewolucji socjal­
nej, którą przygotowywała P. P. S. Apostrofował 
więc pos Wierzbicki N. P. iR„ jako wyrodne 
dzieci, a pos. Waszkiewicza, jako swego marno­
trawnego syna. Nam się jednak zdaje, utratę mar­
notrawnych dzieci wynagradza dostatecznie pos. 
Wierzbickiemu pozyskanie dla siebie, nawrócone­
go p. Darowskiego.

Na następnem posiedzeniu dyskusja będzie 
prawdopodobnie zakończona i nastąpi głosowanie.

Mmmm

l lesiisii
Czwarte z rzędu posiedzenie Komisji poświę­

cono dyskusji nad sprawozdaniem ministra Da­
rowskiego.

Pos. Rusinek (Piast) zaczął od stwierdzenia, 
że położenie min. pracy w Polsce jest szczególnie 
trudne. W długim wywodzie dowodził, że ani p. 
Darowski, ani większość w Sejmie, ani nikt w 
Polsce nie czyni zamachu na 8-mio godzinny czas 
pracy, którego konieczność wszyscy uznają Ale, 
ale pos. Rusinka głowa boli o to, czy zasada ta da 
się w obecnym momencie w Polsce utrzymać, f o- 
to w pięknych i gładkich słowach zaczął bardzo 
przekonywająco przemawiać do cywilnej odwagi 
stronnictw prawicowych, aby przekonać je o 
tem. że powinny wnioski swoje w tej sprawie sta­
wiać jasno, wyraźnie i energicznie. W myśl tych 
wywodów stawia więc sam wniosek: „Komisja
wzywa p. Ministra do zużytkowania przepisów u- 
stawy pozwalających na przedłużenie dnia pracy, 
względnie liczby dni pracy". Znamienne jest. że 
p. Darowski wobec wniosku pos Rusinka zacho­
wał najdoskonalszą obojętność. Czyżby treść je­
go znał z góry?

Pos. Kot (NPR.) stwierdził, że podniesienie się 
produkcji na G. Śląsku nie stoi w żadnym związku 
z przedłużenim dnia roboczego. Nastąpiło ono 
skutkiem ulepszenia metod pracy, zmniejszenia ba­
lastu urzędniczego i sił pomocniczych Przedsię­
biorcy górnośląscy kpią sobie z wszelkich zarzą­
dzeń władz polskich, a nawet z wyroków sądo­
wych Wina za całą nędzę naszą, za brak pracy,

13, liM i O ir f ih ł  
za pfidrożsnleni M e i  i poczty!
N a w czorajszem  posiedzen iu  Komisji 

skarbow ej ro zpa tryw ano  w  trzeciem  czy tan iu  
p ro jek t u s tąw y  o zw olnieniu  p rzedsięb io rstw  
państw ow ych  a głów nie ko le i i pocz ty  od p o ­
d a tk u  n a  rzecz sam orządów . R e fe ren t p . 
W ierzb ick i z re fe ro w ał p ro jek t u staw y  p rze ­
ciw  rządow i, s ta w ia jąc  w niosek  o p rze jśc ie  ao  
p o rządku  dziennego nad  w spom nianym  p ro ­
jek tem . Ju ż  w e w to rek , w  drugiem  g losow a­
n iu  p. W ierzb ick i uzyskał w iększość d la sw o­
jego w niosku  dzięk i p rzypadkow i, w sk u te k  
czego p ro je k t ustaw y  zos ta ł pod trzym any  do 
trzeciego  czy tan ia. N ies te ty  i w  trzeciem  
czy tan iu  w y g ra ł p . W ierzb ick i, dzięki n ieo b e­
cności 2  po słów  z P iasta .

W niosek  p. W ierzb ick iego  uzyskał gło­
sów  14 (Endecy, Duibadecy, Żydzi i U kra in iec  
K ozicki), za p ro jek tem  zaś R ządu  głosow ało 
posłów  13 (P P S., N. P. R., C hadecy, W y ­
zw olenie i 1 P iastow iec), p rzy  n ieobecności 2  
przedstaw ic ie li P iasta .

P on iew aż w n iosek  p. W ierzb ick iego  uzy­
ska ł 1 głos w iększości, odpow iedzia lność w ięc 
za odrzucen ie  p ro jek tu  rządow ego spada ta k ­
że n a  p iastow ców .

Je że li p ro jek t u staw y , pod trzym yw any  p rzez 
tow . M oraczew skiego  do  d eb a t n a  p lenum  z o ­
stan ie  p rzez  P iastow ców  p o trak to w a n y  tak , 
jak  n a  kom isji, te d y  koleje i p o cz ta  b ę d ą  zm u­
szone p łacić p o d a tk i na rzecz  sam orządów  i w 
konsekw encji —  jak ośw iadczył w  im ieniu 
R ządu w ice-m in ister M arkow ski —  podnieść 
o p ła ty  pocz tow e i ko lejow e — już dziś d la  n a ­
szego życia gospodarczego za w ysokie. C a­
ły obóz tak  zw. „in icjatyw y p ryw atne j , w szy­
scy p rzedstaw ic ie le  tak  zw. „sfer gospodar­
czych" bez w zględu na narodow ość i w yzna­
nie po łączy li się w  w alce z p rzed sięb io rs tw a­
mi państw ow em i i pod w odzą p. W ierzb ick ie­
go usiłu ją w ytw orzyć dla p rzedsięb io rstw  p ań ­
stw ow ych tak ie  w arunk i, p rzy  k tó ry ch  p rze d ­
sięb io rstw a tc  m ogłyby się stać łupem  dla 
„sfer gospodarczych".

Że to podroży  nasze koleje i pocztę a w 
ślad  za tem  w zm oże ogólną drożyznę, nic tych  
panów  nie obchodzi.
u a i . u - v ń n r

JAK W INNA WYGLĄDAĆ NOW A DZIEL­
NICA ROBOTNICZA W  W ARSZAW IE.

Pod pow yższym  ty tu łem  w ygłos: odczyt 
tow. Teodor Toeplitz dnia 18.XI 1924 r., o go­
dzinie 7  m. 30 w ieczorem  w lokalu  T. U. R.,
Al. Je rozo lim sk ie 6 .

Odczyt ilustrowany będzie przezroczami.
W stęp  w olny

Przez pow ołanie gab inetu  P asicza  k ryzys 
po lityczny w Jugosław ji w rócił do tego sam e­
go punk tu , z k tó rego  w yszedł by ł p rzed  4)4 
m iesiącam i. W tedy  to rząd  P asicza m usiał 
ustąp ić , poniew aż u trac ił w iększość w p a r la ­
m encie, k tó ra  przeszła  w  m niejszość z chw ilą 
w ejścia  do parlam en tu  ok. 30 posłów  k roac- 
kich, k tó rzy  p rzed tem  bojkotow ali skupczynę 
(sejm).

N astęp ca  Pasicza, d em o k ra ta  D avidovicz, 
u siłow ał pchnąć sp raw ę narodow ościow ą na 
now e tory , p ragną ł z jednej stro n y  zaspokoić 
żądan ia  n a /o d o w e m niejszości narodow ych w 
ram ach  konsty tucji jugosłow iańskiej, w ciągnąć 
te m niejszości do w spó łp racy  państw ow ej, a 
z drugiej stro n y  zbliżyć S erbów , uw ażających 
się za w yłącznych  p an ó w  w kraju , do m niej­
szości. D em okraci serbscy  m ieli służyć jako 
pośredn icy  m iędzy obu stronam i.

U siłow ania te  nie dały  pożądanego  re z u l­
ta tu . N acjonaliści serbscy , b iu rok racja , a w 
szczególności rozpo litykow ana arm ja, p a trz y ­
li z n iezadow oleniem  na poczynania D avido- 
vicza, organizując opór faszystow ski. A le co 
gorsza w  tym  obozie, na k tó ry  D avidovicz 
p rzedew szystk iem  liczył, nie znalazł on n a ­
leży tego  poparc ia . K roaci R adicza p ro w ad z i­
li po litykę dw uznaczną, nigdy nie w iadom o 
było, jakie zajm ą stanow isko  w obec rządu  i 
czego chcą. R adicz, u trzym ując s ta łe  stosunki 
z M oskw ą, jednocześn ie k o k ie to w ał k ró la  
serbskiego, by ł raz m onarch istą , drugi raz  r e ­
publikaninem , jużto  głosił hasło  o d erw an ia  od 
Serbji, jużto  godził się na au tonom ję w  g ran i­
cach Jugosław ji.

P o lityka ta  co raz  bardz ie j p o d ry w a ła  a u ­
to ry te t rządu  i p ara liżo w ała  jego p race . K ról 
w idząc, że nie m o :e  liczyć n a  R adicza, że n a ­
cjonaliści i w ojsko zaczynają k rzyw o spog lą­
dać na tro n  za to, iż nie p rzec iw staw ia  się 
po lityce D avidovicza —  zażąd a ł piśm iennie 
dymisji gabinetu , co też  nastąp iło .

P rzez pięć tygodni ciągnęło  się n as tęp n ie  
przesilen ie rządow e; kom prom isu  m iędzy 
stronam i nie udało  się osiągnąć; rząd u  k o a li­
cyjnego Pasicz —  D avidovicz nie u tw orzono ; 
w rócił ted y  gab inet Pasicza. A  pon iew aż nie 
m a on w iększości, w ięc rozw iązano  skupczy ­
nę. P asicz p rzep row adz i now e w ybory  w  ten  
sposób, b y  now a Izba b y ła  zdolniejsza do 
„p racy". A le tą  d rogą nie rozstrzygn ie  on 
sp raw  narodow ościow ych  w  Jugosław ji, lecz 
p rzeciw nie  jeszcze bardziej zaogni stosunki 
narodow ościow e.

W y p ad k i z o sta tn ich  m iesięcy pokazu ją  
nam , jak  n ie  należy  obchodzić się ze sp raw ą 
m niejszości narodow ych, po tw ierdzając , że 
nacjonaliści i^szelkiej m aści nigdy i nigdzie 
nie p o trafią  porozum ieć się ze sobą.

Wolne nrejsca.
Państwowy Urząd 'Pośrednictwa Pracy wi W ar­

szawie poszukuje kandydatów z dobremi świa­
dectwami i referencjami do obsadzenia następują­
cych posad:

NA MIEJSCU:
W Oddziale Umysłowo Pracujących (Ciepła 21,

telef. 232-16). — 1 inżyniera-mechanika. 1 maga­
zyniera z branży elektrotechnicznej w .wfeku od 
35 do 50 lat. 10 akwizytorów i 5 aikwizytorek, 
wprowadzonych na rynku do sprzedaży; węgla, me­
bli biurowych, materiałów piśmiennych, instrumen­
tów medycznych i zbierania ogłoszeń

W Oddziale robotników i rzemieślników (Cie­
pła 21, tel. 123-65) — 1 wiertacza 1 majstra do 
prowadzenia fabryki farb. 21 ślusarzy narzędzio­
wych na sznyty, kanalizację i roboty ażurowe. 2 
szlifierzy narzędziowych. 3 bednarzy 1 śTusarza- 
brygad;era. 3 blacharzy dachowych 2 rymarry 
na galanterię i roboty fibrowe. 1 szwiejsera. 14 
kotlarzy żelaznych i miedzianych. 6 tokarzy 1 
gisera. 1 trasera 1 zduna. 5 murarzy. 1 stola­
rza. 4 cieśli 1 introligatora.

W Oddziale dla służby domowej (Ciepła 21, 
tel. 153-27). — 95 służących

W Oddziale dla młodocianych (Rymarska 2/4, 
tel. 123-54). — 4 gońców 38 chłopców i 48 dziew­
cząt do fabryk. 6 chłopców do pomocy na wysłu­
gę 2 chłopców na praktyką metalową. 1 dziew­
czyny na ekspedientkę.

NA WYJAZD:
W Oddziale dla umysłowo pracujących. — 4

lekarzy rejonowych i okręgowych do sejmików. 
1 lekarza na stanowisko referenta. 22 lekarzy 
wolnopraktykujących. 1 lekarza do Kasy Chorych. 
10 nauczycieli (lek) z pełnemi kwalifikacjami 1 
wychowawczyni do internatu w wieku 30 — 50 
lat, wymagane średnie wykształcenie, pożądana 
muzyka. 1 stenograf i stki-maszyni stki 1 kreśla­
rza rysunkowego na klisze do kinematografu. 1 
ogrodnika żonatego

W Oddziale robotników i rzemieślników. — 
1 sztrajchera. 30 hutników. 1 maszynisty do pę­
dzenia motoru spalinowego firmy ,P e rk u ń ‘

1 iih ii i

Książki nadesłane.
Dr. Antoni Peretiatkowicz. Państwo wsj

czesne. Wydanie piąte przejrzane i rozszerzoni 
Poznań 1924. Nakładem Księgarni Uniwersytec 

j Fiszer i Majewski Str. 138.
Marceli Dąbrowski. Z za krat i bram więzi 

nych. Djalogi z życia więźniów z przedmową p 
Wacława Makowskiego, b. ministra sprawiedłr 

l ści, Str. 214
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J A N  WI ERUCH
OrzeflalK W t is la  Iaapalrywasia B asistom  m. st. i r s a w y

po długich i ciężkich cierp ien iach  zmarł w Utracie dnia 10 listopada 1924 r. przeżyw­
szy 1st 39 Nabożeństwo żałobne odbędz ie  się w kaplicy kościoła 5-go Karole Bo- 
ro m eusza  na Powązkach dn. 14 b. m w piątek o godz. 9 i pót rano  po  skończeniu  
którego nastąpi wyprowadzenie zwłok na cm entarz  Powązkowski o  czem  zaw iada­
miają krewnych, przyjaciół, kolegów i znajom ych, pozostali

ś o n a ,  s y n e k  i r ę d z i n a .

nr o
>

K lub ludow o - narodowy nic w ystąpił 
z  żadną deklaracją z powodu sw ego oneg- 
dajszego glosow ania w sprawie wniosku o  
■wyrażenie nieufności. N atom iast w  „Dwu- 
groszówce" znajdujem y ośw iadczenie p- 
G łąbińskiego, że p. Grabski w praw dzie bo­
leśnie uraził N . D„ ale ta „nie kieruje _się) 
względam i osobistemi" a poprzeć w nios­
ków, w ym ienionych nie tylko przeciwko  
R ządow i, lecz i przeciwko Państwu, —  nie  
chciała. W ogóle prasa prawicowa poczy­
tuje sobie za niesłychaną zasługę, że g łoso­
w ała przeciwko wnioskow i ukraińsko - ko­
m unistycznem u.

„Kurjer Polski" twierdzi, że w łaśn ie j 
m niejszości mimowoli przyczyniły się do i 
tego, że  p. Grabski zyskał tak znaczną w ię- | 
ksześć. Inaczej —  wynik ogólnej debaty j 
budżetow ej nie miałby żadnych konse- j 
kw encji politycznych.

„G azeta W arszawska" d aje  do zrozu­
mienia, że  jednakże wniosek o wyrażeniu  
nieufności był dla N . D. bardzo pociągają­
cy. Jednakże po nam yśle G azeta W ar- t
szawska-' skarży się, że p. K orfanty liczy ł 1 
i w  tej sprawie na „rozbicie obozu narodo­
wego" i pragnął odosobnienia N . D. z Du- 
banowiczcm . „Gazeta" pisze, że p. Kor­
fanty pracuje w  tym  kierunku i stara się o 
zbliżenie z  W itosem , celem  zapoczątkow a- . 
nia „Centrolewu"..

A le  N. D. „nie dała  się sprow okow ać’ ...
I, jakgdyby nic nie zaszło, „Gaz. W arsz. 
zwraca się już z ofertą do p. Grabskiego, 
m ianowicie z prośbą, by stosunki m iędzy  
jego rządem  a „Sejmem" (czytaj: N. D )  
u łoży ły  się w  sposób „norm alniejszy, pro­
stszy  i zdrowszy".

„W arszaw ianka” p. Strońskiego gorz­
ko wyrzuca Ch. D., że poparła w niosek for­
m alny m niejszości o im ienne głosow anie  
nad sprawą zaufania. P . Stroński coraz 
bardziej nie rozum ie „szczególnych posu­
n ięć” p. Korfantego, którego niezbyt daw­
no tak nam iętnie narzucał na premiera...

fvronilka
parlam entarna.
‘ SĄD MARSZAŁKOWSKI.

Poseł Hertz z N P. R. powołał posła Kor­
fantego przed sąd marszałkowski.

KONFISKATA.
Dzisiejszy numer „Wyzwolenia Ludu , or­

ganu Niezależnej Partji Chłopskiej, zawiera­
jący deklarację nowego klubu poselskiego z 
pos. Wojewódzkim na czele, został skonfisko­
wany.

SKONFISKOW ANIE ODEZWY B. POSŁÓW 
„W YZW OLENIA"

(PAT ). W  dn. 9 iipca r. b. posłowie Ballin i 
Szakun w ystąp ił <z klubu „W yzwolenia", przesu­
wając iie bardziej na lewo. W  tym  samym m ie­
siącu wydali oni odezwę p t. „Dlaczego wyszliśmy 
z W yzw oleńV . Odezwa ta zredagowana w tonie 
wysoce nam iętnym  i napastliwym, zarówmo w s to ­
sunku do dawnych kolegów klubowych, jak 5 do 
Rządu, •skonfiskowana została przez Komisariat 
Rządu w dn. 31 lipca r b na mocy art. 129 i 154 
K K A rtykuły te trak tu ją  o winie za czyny b u n ­
townicze i zmierzające do obalenia istniejącego w 
państwie ustroju społecznego.

Konfiskata odezwy posłów  Ballina i Szaktma 
spowodowała ich interpelację pod adresem  p. nu- 
ristra  «p-aw w n-i-znych, podpisaną p -re r au­
torów odezwy przy poparciu, posłów Łańcuckiego 
. Kry stupy i innych -pciów  kom ur.istyczn-cn : z 
m ni ci szóści narcdiowych.

Yt' odpowiedzi na powyższą fa-tcłpclącię p. mi­
nister spraw w ewnętrznych .przesiał na ręce p. 
M arszałka Sejmu wyjaśnienie, stw ierdzające. *c 

'zarządzenie Komisariatu R ządu było •siusz.ue : p ra ­
womocne i że zarówno m tntsleniun spraw  w e­
wnętrznych. jak i mmisterjum sprawiedliwości n:e 
uważa za wskazane wydawanie dodatkow ych w 
tej aprawie zarządzeń

Podobno do sądu mają być odstawieni, po 11- 
koti.cz.eniu śledztwa policyjnego: Leon Holzer, M e- 
nasze Grunspamg, krawiec., Jak ó b  'Mungcigrun, 
krawiec, Airon Herszkowifcz, pomocnik drukarski. 
Franciszek Seweryn, czeladnik szewek* i Salomon 
Armkrauit, pomocnik drukarski.

Z PA ŃSTW OW EJ RADY EM IGRACYJNEJ 
W drugim dniu ko.ntfercncji Państw ow ej 'Rady

Emigracyjnej dyrekttor U rzędu Emigracyjnego' & 
Gawroński, dokończył sprawozdania ze swei^ P 
droży do Brazylii, poczem odczytano s p ra w o z d a j , 
z konferencji emigracyjnej w Rzymie. W  kop 
posiedzenia przystąpiono do omawiania vrAf°*  
nych. odnoszących się do stanowis-ka R z ą d u  
spraw ach konwencji emigracyjnej m iędzy Po.s 
a Francją.

TELEGRAMY.
•Z a k oń czen ie  s t r a |k u  k o S ejo w a g o

m  Aus&pji.
Wiedeń, 12 listopada, — (PAT ) Strajk : 

k o le ja rz y  a u s t r ia c k ic h  z a k o ń c z y ł  się. R u c h  *
k o le jo w y  p o d ję ty  b ę d z ie  dziś o godzinie 12*<B 
w nocy .

Kronika pcRtyczim
REKONSTRUK CJA GABINETU.

Pierwsra serje zredoko-v»nych ministrów.
W c z o ra j zgło« Ii dym isję: m in is te r  spraw 

W e w n ę t r z n y c h  p H u b n er. ministe- so ra w ie d li-  
w ości D. W y ifan o w sk i • m in is te r  p ra c v  i o p ie ­
k i spo i. v . D a ro w sk i.

W  z w ią z k u  * p o w y ż w m i  ^vmir.W-ni •«•■

ir.ieniano wczoraj nazwiska kandydatów dc 
tek.

Pos. Thuguttow* premjer zaproponował 
wejście do gabinetu w charakterze ministra 
bez teki i wice-prezydenta Rady Ministrów. 
Jako przyszłego ministra pracy wymieniano 
p. Franciszka Sokala, delegata polskiego do 
Międz. Biura Pracy. Mówi się także o kan­
dydaturze do lej teki p. sen. Smólskicgo z 
Ch. D.; jest to kandydatura partyjno - polity­
czna człowieka wybitnie w tej dziedzinie nie­
kompetentnego. Kompetencja jego polegała­
by na współdziałaniu z Lewiatanem w obala­
niu S-godz. dnia roboczego, Kas Chorych itd.

Wśród kandydatów do portfelu spraw w e­
wnętrznych wymieniane są nazwiska członka 
najw. sądu wojsk. gen. Dańca, wojewody ślą­
skiego Bilskiego i b. wice-ministra spraw 
wewn. Dutkiewicza.

Na stanowisko ‘ministra sprawiedliwości 
wymieniane są nazwiska b. ministra prof. Wa­
cława Makowskiego, oraz prof. uniw. lwow­
skiego chadeka Makarewicza, który byłby 
tylko dalszym ciągiem Wyganowskiego.

Minister W. R. i O. P. Miklaszewski jesz­
cze zwleka ze zgłoszeniem swej dymisji. Je­
dnakże ustąpienie jego uważane jest za tak 
pewne, że już nawet wymieniają nazwisko 
następcy. Ma nim być prof. Ponikowski.
W OBRONIE SAMORZĄDU M. KRAKOWA.

Wczoraj udała się do min. spraw wewnę­
trznych, p. Hubnera, delegacja m. Krakowa, 
pod przewodnictwem wice-prezydenta miasta, 
dr. Wiclgusa, w sprawie dokonanego przez 
■wojewodę krakowskiego rozwiązania Rady 
miejskiej.

Wraz z delegatami przybyli posłowie: 
tow. tow. dr. Bobrowski i dr. Marek, oraz p. 
Popiel (N. P. R.), Sanojca (Wyzwolenie), Be­
rek (Zw. Chłopski), Maślanka (Kat. ludowy), 
dr. \Thon i Stempel (koło żyd.) i pos. Mro­
zowski (Chrzęść, narodowy), jako członek Za­
rządu Zw. miast.

Delegacja skreśliła stosunki, wśród jakich 
dokonano rozwiązania Rady miejskiej, wyka­
zała brak rzeczowych powodów, oraz sprze­
czne z ustawą mianowanie komjsarza i Rady 
przybocznej i domagała się uwzględnienia re- 
kursu, wniesionego przez Radę miejską.

P. min. Hubner (minister na wylocie) przy­
rzekł objektywne zbadanie sprawy.

Po południu udała się ta sama deputacja 
do p. prez. Grabskiego, który dał do zrozu­
mienia, iż ma poważne wątpliwości co do pra­
wnych podstaw, oraz celowości zarządzenia 
woj. krakowskiego i przyrzekł delegacji, że 
wspo'nie z nowym min. spraw wewnętrznych, 
podda tę sprawę objektywnej analizie.

TRAKTAT HANDLOWY POLSKO-NIE­
MIECKI.

Po przyjęciu planu Dawesa Niemcy wyra­
ziły życzenie zawarcia traktatów handlowych 
z Francją. Anglią i Belgją, a jednocześnie wy­
stąpiły z tą propozycją w stosunku do Polski. 
Jako pełnomocnik rządu niemieckiego do ro­
kowań z rządem polskim mianowany został 
v. Stockhammer, przyczem inauguracją roko­
wań odbyć się miała w Warszawie, następnie 
zaś prace nad traktatem przeniesione być 
miały do Berlina Rozpoczęcie rokowań zo­
staje opóźnione z powodu choroby v. Slock- 
hammera, który zapadł na zapalenie płuc. Z 
powodu przedłużającej się jego choroby spo­
dziewać się należy zamianowania innego dele­
gata.

JESZCZE JEDEN POJEDYNEK
Jak sic dowiadujemy, gen. Szeptycki w y­

zwał na pojedynek red. „Głosu Prawdy" p. 
W .  Slpiczyńskicgo.

NOMINACJA.
P, Prezydent Rzeczypospolitej podpisał 

dekret nominacyjny, mianujący dotychczaso- 
wego naczelnika wydziału bezpieczeństwa w 
min. spraw wewnętrznych p Władysława Ja- 
suczołta dyrektorem departamentu bezpie- 
czeń.stwa publicznego i pracy w tymże rmni- 
sterjum.

ARESZTOWANIA WŚRÓD KOMUNISTÓW 
>W KRAKOWIE.

W nocy z soboty ń a  niedzielę aresztow ano w
Krakowie kilka dries::* osób, podejrzanych r  agi- 
t a c i ę  komunistyczną.

Po wstępnem  śledztwie, pozostawiono w a- 
i resz tach  „pod Telegrafem " U osób, reszta została 
i 'zwolniona. U jednego z aresztow anych znaleziono 
: w icr.'fc z c zerwo nem: szarfami, na k tó rych  widniał 
i napis: Powstańcom krakowskim Związek -Proie-
| tarjatu  Miast i W si1'. W ieniec ten miał być złożony 
• nu groire poległych robotników  podczas odsłon:*- 
i porrrj i]< t..

pr**sciw fa s x ^ z m o w i.
R z y m ,  12 listopada. (P A T ). VI' przed­

dzień  otwarcia iżby w kołach politycznych  
oraz optuj i publicznej panuje w ielkie oży­
w ienie, które w zm ogło się rta skutek d ecy ­
zji pow ziętej prizez b. uczestników w ojny, 
ped w pływ em  przem ów ienia M ussełiniego  
i w reszcie ośw iadczenia złożonego przez 
grupy w chodzące w skład opozycji.

D ecyzje , p ow zięte przez b. uczestn i­
ków- wojny, w yw arły w ielkie wrażenie i są 
przedm iotem  licznych kom entarzy. Jest to 
apel do całego kraju. A p el ten został przy­
jęty  życzliw ie. Stw ierdza on jednak, że w 
czasie zajść w d:n. 4 listopada członkow ie 
stow arzyszenia b. uczestników  w ojny stalli 
się przedm iotem  zniew ag i napaści. M ani­
fest podkreśla, że  napaści te w ydarzyły się 
w' wielu miastach włoskich i stwierdza, że 
odpow iedzialność za te zajścia spada na 
członków  partji faszystow skiej. Ta część  
m anifestu uw ażana jest za dowód napręże­
nia istn iejącego m iędzy b. uczestnikam i 
wojny, a faszystam i.

W ydany wczoraj m anifest partji opo­
zycyjnych ośw iadcza kategorycznie, że opo­
zycja nie w eźm ie udziału w  pracach parla­
mentu, dopóki obecna sytuacja w ew nętrz­
na kraju nie ulegnie zmianie. M anifest o- 
mawia szczegółow o obecną sytuację i

stwierdza, że, zdaniem  opozycji, konstyt^  
c.ja została pogwałcona przez w ładzę  
kcnaw czą, c a  z że obecna w iększesć R3*1  ̂
mer-tarna nie odpow iada istotnej opinji kr*
ja. m anifest domaga się  p rzeto  d la  m o tt* ?  
ści sprawdzenia tej opinji, przeprowadzeń^  

i nowych w yborów  w atm osferze najzup3*'
[ riejszej wolności. _ ■

P ow yższy dokument, który określa fOT 
! ma,lnie taktykę opozycji, obala przew in^  
j wania co dó m ożliwości powrotu oprozycl 
: do parlam entu w czasie pierwszych dni jc 
I go pracy. I

PO SIED ZEN IE PA R LA M EN TU .
R z y m ,  12 listopada. (P A T ). Izba pQ& 

jęła  pracę. Z pośród posłów , należących  
i opozycji, cbccny był tylko jeden kornurns 

R epossi, który ośw iadczył, iż komuniści ńj® 
i chcą być obecni na cercm cnji oddawa'ń  
■ hołdu pamięci M atteodego. P r z e w o d n ie j  
i cy  Izby w ygłosił przem ówienie, p o św ię c a j  

pamięci M ittootiego i Casaliniego, wyra*A  
: jąc ubolewanie z powodu tego, iż padli c 
l ofiarą zamachów. M ussolini w imieniu  

du przyłączył się do słów  p rzew o d n iczą ^  
j go. Posiedzenie na znak żałoby zostało  
i godzinę zaw ieszone.

Pogłoska i kombinacje z  powodu 
„fisiu Zinowjewa**.

L w ó w ,  11 listopada. (P A T ). D zisiejsza  
„G azeta Lwowska" w  korespondencji z po­
granicza sow ieckiego p. t. „Echa listu Zino- 
wjewa" donosi: W edług w iadom ości z Mo­
skwy pow szechną konsternację i oburzenie 
w yw oła ło  w miarodajnych sferach wykrycie 
„zdrajcy", który dostarczył A nglji znany  
list Zinowjcwa. Jak dtonosi dziennik, zdraj­
cą tym okazał się członek Korriinternu to­
w arzysz ,,M ‘‘, kieroWnik „najtajniejszego  
wydziału", który kierow ał akcja przew ro­
tową na terenie anglosaskim . W  połowie  
października znikł on nagle z M oskwy, za­
bierając ze  sobą c a ły  zbiór tajnych doku­
mentów, dotyczących obalenia drogą gw ał­
tu ustroju państw ow ego w A nglji i domi­
ng ach. B olszew icy, w ykryw szv zdradę, po­
stanowili aresztow ać ,.M" w  B erlinie razem  
ze skradzionemi dokumentami. „M" potra­
fił jednak w czas uciec sam olotem  do Lon­
dynu. B olszew icy  kazali agentom  swoim w

dziaw szy się o grożącem  mu niebczpiecż®^  
d w ie . udał się d o  kierowników stronni'1̂  
konserw atyw nego i w ręczył im list Z*** 
w jew a oraz ca ły  szereg  innych dok itfy  « 
tów, za w iera ją cy ^  dow ody prowokacyT^^ 
działalności bolszew ików  w  A nglji. K0 ^ 
serw atyści zam ierzali początkow o og 
teksty tych dokum entów  jeszcze przed  
borami. G dy jednak Mac Donald uprzed  ̂
ich i ogłosił list Z inowjewa, wrażenie, ^  
w ołane tym listem , było  tak oszałamiaj^*jj 
że konserw atyści uw ażali wynik karap* 
wyborczej za zdecydow any i uznali za t  . 
teczne ogłoszenie dalszych d ok u m en ty  
aż do czasu objęcia w ładzy  przez stro n g  
ctwo. Obecnie konserw atyści postano*  
w ykorzystać te  dokum enty już  ̂ w  najbl* 
szych dniach, gdy sprawa układu z bols^A 
wikam i w ejdzie na porządek dzienny no*® 
Izby Gmin. C o d o  losu zdrajcy „M", 
bno konserw atyści ukryli go dla uratow aćdynu. b o lszew icy  Kazali agentom  swoim w wm  s '■•■* y

Londynie schw ytać go i przygotow ali w tym j go przed zamachem ze strony agentów m 
celu sam ochód na lotnisku. „M" dow ie- kiewskich.

Z  Kombśi odszkodowań.
Paryż, 12 listopada. (P A T .). Zw ażyw ­

szy, że  nowoutworzone organizacje, działa­
jące dla realizacji planu D awesa, niezm ier­
nie uprościły prace kom isji odszkodowań, 
pow zięła ona decyzję, że jej delegaci nie 
będą już na sta łe  przebywali w  Paryżu, a 
tylko będą p rzyjeżdżali dla w zięcia udzia­
łu w e w spólnych sesjach. Cały szereg w y­
działów, dawniej funkcjonujących przy ko­
misji odszkodowań, będzie skasow any, a 
w innych nastąpi redukcja osób. w chodzą­

cych w  ich skład. D elegaci - zastępcy . 
dą tw orzyli sta ły  kom itet dyrekcyjny. JP 
rujący całokształtem  prac, zaś sprawy' y1 
żące będzie załatw iał w  imieniu  
odszkodowań m iędzysojuszniczy sekrft 
rjat generalny. D elegat Stanów  Zjedń 
czonych do kom isji odszkodow ań bęć < 
uczestn iczył w  obradach, o  i le  będą one o ̂  
tyczv ly  zakresu prac o ierw szego  komd® 
rzeczoznaw ców  (plan D aw esa).

stu i? n ii
L o n d y n . 12 listopada. (P A T .). Dzisiaj 

ogłoszono szereg  nowych nominacji na sta ­
nowiska podsekretarzy stanu: w  m im ste- 
rjum spraw wew nętrznych m ianowany zo­
stał podsekretarzem  stanu G. L. Lampson, 
w m in ister j um dla  sp ra w  Indji —  b r d  W in­
ter ton w  min. zdrowia —  kot. E:.:ot. w n::n. 
tran sp o rtó w  — p ik . M. B arbazcn , poczt- 
m isir/ern generalnym został m ianowany  
prawnik, sir W illiam  M itchel. Urząd po­
w yższy jest bardzo ważną placówką, z te­
go p: wodu, że A nglja zam ierza powrócić 
do ptzedw ojennej taryfy pocztowej, w yno­
szącej pensa dla listów  w  obrębie A nglji i 
kolonii.

Podsekrctarjaty stanu w  ministerjum  
w ojny zostały  udzielone kpt. D ouglas-K in- 
gowi i lordowi O nslow; podsekretarzem  
stanu w ministerjum obrony powietrznej 
mianowany został sir Philip Sassoon: finan­
sowym  sekretarzem  admiralicji mianowano 
J. C. C. Davidsona: cywilnym  Lordem ad­
miralicji został lord Stanhope; podsekreta­
rzem stanu w ministerjum handlu —  A. M. 
Sam uel, znany przem ysłow iec. K sięż­
niczka Atholl została podsekretarzem  stanu  
w  •- 'tvs'amum "świat".

niki notują pogłoskę o rychłem
’ a re  r

angielskiegow dopodebnie po złożeniu  
św iadczenia rządowego.

Me teiiJ Kii#.

dobnych zajść, będą osądzeni 
Proces potowa kilka tygodni.

zaoc?

L o n d yn , 12 listopada. (P A T ). D ^ j

Baldw in a z H cm iotem , które nastąpi F^,

R e w e l,  12 listopada. (P A T J . Tocz • 
się tu od 10 b. m. proces przeciwko i 49 ^  
munistom, oskarżonym  o p rzygotow y*^ ^  
przewrotu państw ow ego w Estonii. o  
łuje ogromne zainteresow anie. Śle °. s\o 
przeprowadzone w  tej sprawne, przyńi 
m nóstwo dow odów  co do ścisłej W’S’P0% ^ '  
cy rządu sow ieckiego z  3-ą międzynar^u  
ką. W spółpraca ta ujawniła się sZC*e|£c' 
nie w  zagranicznych poselstw ach  
kich. Po rozpoczęciu' procesu 0 
komuniści zaintonowali dem onstr3c^ ^ .  
„M iędzynarodówkę", wobec czego prze 
niczący trybunału przerwał -ozprau-;? f0fil 
podięciu rozpraw' przew odniczący pO' 
oskarżonym, że w  razie powtórzenia sł
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R O B O T  N I K  czwartek, 13 listopada 1924 r.

st .^erkn, 12 listopada. (PAT). Komitet 
orf owy pracowników kolei podziemnych 
^Powiedział odmownie na wezwanie za- 
• ^  do podjęcia pracy dziś popołudniu i 

tanowił strajkować dopóki zarząd kołe- 
Y nie uwzględni żądań pracowników.

kol Serlin- 12 listopada. (PA T). Strajk na 
Majach podziemnych trwa nadal. Policja 

instalacji i materjałów kolejowych.

uste tó iilw  . 
i m l i i i  [ M U

Berlin, 12 listopada. (PAT). Z Londy- 
jj.donoszą, że komitet wykonawczy angiel- 

Partji robotniczej zaletił wszystkim, 
m azanym  z tą part ją organizacjom, wyda- 
jj. ^Wych członków, którzy jednocześnie 

do partji komunistycznej.

Sowy pks! poi! w CuKseiii
& Bruksela, 12 listopada. (PAT.). Poseł 
r‘e’Habek złożył dnia 11 listopada, przy u- 
jT 2ystym ceremonjale, w obecności mi­
si a spraw zagranicznych, Hymansa, li- 
j.y Uwierzytelniające królowi Albertowi. 
^astępnie poseł był przyjęty przez królo- 

Po audjencji poseł udał się na grób 
.'gnanego Żołnierza, gdzie złożył wspa-

n’a ł[y wieniec

;lawa w
ty ^Qndyn, 12 listopada. (PA T). Prze­
je dniczący komitetu wystawy w  Wembley 
.. d Stefens.en oświadczył dziennikarzom, 
v ' v y stawa w W emblcy będzie w roku 
K-^yszłym jeszcze wspanialsza i kcmplct- 

e łsza .

^uch robotniczy
Z  łyda partji

DOM LUDOWY.
fQ komitet Domu Ludowego w Warszawie 
tj^Oczą} inkaso zadeklarowanych składem za 

eSj5c październik. 
 ̂ . towarzysze proszeni są o wpłacanie za- 

list wanych sum inkasentom '•'•siadającym 
L,.? ’ blankiety opatrzone pieczęcią Domu

ego.
u**

dyżury Komitetu odbywają się codzien- 
7 ^  lokalu 0. K. R., Al. Jerozolimskie 6, od 
Ch *  ’

•OAOJU v/« XV.f »  •* •

, 3 wiccz. Prosimy towarzyszy, którzy
•ia Wziąć udział w kweście, aby tam

W piątek, da. 14 b. na.

Dzielnica Śródmiejska o godz 7 tn 30 odbędzie  
się p o sied zen ie  k o m ite tu  dzie ln icow ego IA!. J e r o ­
zolim skie 6, m. 4). , . .

Dzielnica Powiśle. O godz. 6 w lokalu dziel­
nicy. Solec 68. odbędzie się posiedzenie kom itetu 
dzielnicow ego oraz o godz. 7 ogólne zebranie człon­
ków' dzielnicy. , . _ , ,

Dzielnica Jerozolimska. O godz 7 w .oka.a 
dzielnicy, Chłodna 41. odbędzie się ogó.ne zebra­
nie członków  dzielnicy , . ,

Dzielnica Mokotowska o godz 6 w .oku(u 
‘dzielnicy. Bagatela 12a. odbędzie się posiedzenie 
kom itetu  dzielnicowego.

Dzielnica Powązki. O godz. 7 w lokalu PrzV 
ul Okopowej 30 m 16, odbędzie się ogólne zebra­
nie członków dzielnicy. ’

Koło Gazowników PPS. o godz. 7 w lokalu 
dzielnicy „W ola .  Czyste1'. W olska 44, odbędzie się 
zebraniu kola. , , , , . • •

Dzielnica Praska. O godz 7 w lokalu dzielni­
cy, Brukowa 29, odbędzie się ogólne zebranie człon­
ków  dzielnicy,

Dzielnica Czerniakowska o godz 7 w lokalu 
dzielnicy, Czerniakow ska 193, odbędzie się posie­
dzenie kom itetu dzielnicowego-

Odwołanie. W  czw artek, dn 13 b. m., z po­
wodu wiecu manifestacyjnego, posiedzenia kom.te- 
tów oraz ogólne zebrania członków nie odbędą się.

Wydział Kobiecy PPS. bierze udział w obcho­
dzie na placu 'Grzybowskim o godz 6 popoł.; zbiór­
ka o godz. 5 m. 15 na rogu ui. Królewskiej i p la­
cu Grzybowskiego

Posiedzenie Egzekutywy Warsz. W ydziału Ko­
biet P. P. S. odbędzie się w piątek o godz. 8 wiecz. 
w lokalu Zw M etalowców, ul. Leszno 53

Wydział Kobiecy zorganizował kursy robót 
ręcznych, które odbywają się stale w  piątki od 
godz. 7 do 9 wiecz., w  lokalu  Zw. M etalowców, 
ul. Leszno 53. Dzielnice proszone są o skierow y­
wanie chętnych towarzyszek.

Ruch zawodowy
Ogólne zebranie pracowników biurowych od­

będzie się dziś o  godz. 8 wiecz. w Związku H an­
dlowców, Sienna 16, w  sprawie organizacji Koła 
Zawodowego i w yboru  K om itetu Koła.

Zarząd Zw. Zaw. Drogistów, Św iętokrzyska 15, 
zawiadamia pracow ników  drogistów, że w da. 14 
b. ro. odbędzie się wiec o godz. 19 m. 30, w spra­
wie ustaw y drogistowskiej. iProsimy o jaknajlicz- 
niejsze przybycie.

Zarząd Oddziału Warsz. Zw. Zaw, Farmaceu- 
tów-Pracowników komunikuje, iż zebranie farma- 
ceutów -pom ocników , zainteresow anych w sprawie 
studjów dalszych, odbędzie się w sobotę, dn. 15 
b m„ o godz. 9 iecz.

O pracę dla bezrobotnych kelnerów. W obec 
ciężkich warunków  życiowych zaw odowców -kel- 
nęrów , pozostających bez pracy — Ogólne Zebra­
nie bezrobotnych kelnerów, członków*Związku, w 
dn. 9 b . m., postanow iło -zwrócić się do właścicieli 
t ogółu kelnerów  pracujących z prośbą o udziele­
nie bezrobotnym- pracy dniówkowej, w len sposób, 
aby każdy pracujący odstąpił na rzecz bezrobo t­
nego 2 dni w miesiącu — na w arunkach pracow ­
ników niestałych. Za każdego pracow nika kelne­
ra, przyjętego na dniów kę Związek przyjmuje na

siebie całkow itą odpow iedzialność m oralną i ma­
terialną, o ile przyjęty na dniów kę lub stały pra­
cow nik  złoży firmie list gwarancyjno-polecający 
Związku.

Ruch k u H -o św ia to w f.
Z Tow. Klubu Kobiet Pracujących. Dziś o g 

8 wiecz. w lokalu W arsz. Zw. Spożywców. Grzy­
bowska 51, odbędzie się zebranie Komisji Oświa­
towej T-w a Klubów K obiet Pracujących.

Związek Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej. 
Zebranie Z a rzą d u  Z. N. M. S i W ydziału W yk. 
odbędzie się dziś .o godz. 4 popoł, w lokalu OKR. 
‘PPS., Al. Jerozolim skie 6. Spraw y b  ważne.

ODDZIAŁ WARSZAWSKI T. U. R.
Al. Jerozolimskie 6 m. 4. Sekretarjat czynny 5—7.

„Życie Polski w twórczości literackiej". Pod
powyższym tytułem  rozpocznie się cykl w ykładów  
z zakresu literatury. Prelegent proi. Adam Kro- 
paisch. W ykłady odbywać się b ęd ą  co środę o g. 
7 wiecz. w lokalu TUR. Pierwszy wykład odbę­
dzie się dn. 19 b. m. Opłata za cykl 1 zł., za po- 
jedyóczy wykład 20 gr. Zapisy na cykl przyjmuje 
S ek retarja t Cykl ilustrow any będzie przezro­
czami, recytacją utw orów  i śpiewami chóralnemi.

Kurs buchalteryjny. Drugi wykład odbędzie 
się w piątek, dn. 14 b. m., o godz. 7 m 30 punk­
tualnie w lokalu TUR.

Cuda krajów zamorskich.

W czw artek  dn. 14.XI o godz. 7 w. w lokalu 
T. U. R. Al. Je ro zo lim sk ie .6, wygłosi tow, Gum- 
ploy/icz drugi w ykład z cyklu „Cuda krajów  za­
m orskich" op ła ta  za pojedynczy w ykład 20 gr. za 
cykl 1 zł. W ykład ilustrow any będzie przezrocza­
mi.

Zebranie Zarządu Głównego T.U.R. W czw ar­
tek, dn 13 b. m. o godz. 18-ej odbędzie się w loka­
lu O. K R., Aleje Jerozolim skie 6. zebranie Zarzą­
du Głównego T U. R. Na porządku dziennym spra­
wy bieżące.

Do Czytelników Robotnika.
Wobec stagnacji i większego zapast 

towarów firma

„The American S h oe“
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sprzedawać będzie z dniem dzisiejszym o- 
buwie po cenach nieznanych jeszcze na 
rynku:
Kam. męskie chromowe czarne szyte ne 

podw. pod. po ZL 20 —
Damskie buciki chromowe czarne „ 20. 
Chłopięce chromowe czarne „ 18.—
Damskie pół-buciki chromowe 

czarne 
Damskie pantofle lakierowane 
Kamasze męskie satyna z lakierem 
Dziecinne chromowe czarne

Nr. 27 —  30 .. { 5 . -
Każdy kto chce skorzystać z okazj' 

nabycia obuwia po powyższych cenach 
niech spieszy z zakupem.

19 — 
2 5 .-  
2 8 .-

Kalosze. Sniagowce.

M m  Teafr w Itawi’
Teatr im. WoiniGcIn B e p ła a is k ia p .

Dziś i co d z isn n b
W. SH RK ESPEA Rfl

„Opowieść Zimowa
w n ied z ie lę  o  go d z . 3 i pó ł po  poł. 

„ P o d r ó ż  po W ai*szaw i»“

^ y e i e  g Q s p o d A r c z &
N o to w a n ia  giefdy w arszaw skiej

Doi. S ten . Z jedn . za  1—  5-18. I pól 
F rank i fran c u sk ie  za  I O O - ^ / .p O 
Funty a n g ie lsk ie  za  1— 2 4 0'1 
F lo ren ly  h o len d . za 1 0 9 ^ 2 0 7  60 
Kor. c ze sk o — slow . za 100 - i d .5 J  
Franki szw ajc. za 100— 10 .00 
K orony a u s tr ja c . za 100 000—7.35 i pó ł 
Liry w to sk ie  z 100—22.50 
F ran k i b e lg ijsk ie  za 100— 25.17

Dr. JAN AŁAP1N 47-44. Ch. skór­
ne, w enor, p ł c i o w e ,  (Niemoc). Do I pp. 5 —8 w.

K R O N I K A .
Z powodu braku miejsca — znaczną część 

materjału odkładamy do numeru jutrzejszego.
S T A N  P O G O D Y .

(wediug danych Państw. Instytutu M eteorolog).
W  dniu wczorajszym utrzymywała się, podob­

nie jak już od dłuższego czasu, pogoda cicha i 
mglista, lokalnie chm urna lub jasna, o tem peratu­
rach, spadających nocą zwolna, lecz stale poniżej 
punktu zamaczania na wschodzie Europy, a u trzy­
mującej się dość jeszcze w ysoko na wybrzeżach 
A tlantyku. Na południu Rosji notow ano wczoraj 
słabe m rozy {w C harkow ie — 7°. padał śnieg), w 
Polsce i N iemczech przym rozki, a na wybrzeżach 
•Francji naw et rankiem tem peratura  wynosiła 10° 
i więcej stopni.

W  Skandynaw ii, ,poza ciepłą strefą nadbrzeż­
ną, ogrzew aną przez prąd  zatokowy, panow ały na 
płaskowyżu kilkustopniow e przym rozki, dosięga­
jące w L aponji — 8°

T em peratura najw yższa wynosiła wczoraj w 
W arszawie 5®, najniższa — 3°. W  Zakopanem b y ­
ło chmurno przy tem peraturze — 2° i w ietrze pó ł­
nocno-wschodnim; najniższa nocą — 2°, najwyższa 
onegdaj 8°.

P raw dopodobny przebieg pogody w dniu dzi 
sieiszym: pogoda mglista i cicha o umiarkowanem 
z a c h m u r z e n iu ,  tem peratura w pobliżu 0 ° , nocą 
przym rozki.

Posiedzenie plenarne Rady Miejskiej odbędzie 
się dziś o godz. 19 w sali obrad R ady  Miejskiej.>«> • Wziąć udział w kweście, aby tam się nrków mesiaryou ^ ■ -- - __________________ są  das o goaz.

s*ali. ra, przyjętego na dniówkę Związek przypnuie na  ______________ _________________________ ______________ ___ _________________ _

ÓziśTla iw ieksza P r e mj era Sezonu!!!
J  mm ^  __r w m

' ^ w i ę k s z e  a r c y d z i e ł o  f i l m o w e  ś w ia ty  -  o s n u t e  n a  t l e  p o w i e ś c i  H . S I E N K I E W I C Z A  

d e  L ig u o p o  ,
E u n ic e

M n d r e
Petronjusz

i .

o n s  F ry lsand
W in ic ju sz

C asle lB an i
U rsu s

G ino W iotti
Chilo C h l i o n i d e s

HaU D a v is  
Lyg*a

1 van Ule!
^ y g a i l i n u s

Helena Sangr©
P op ca

a  B p i n k

O - D 5H n n a 3 n ^ io
R e ż y s e r

ra ?9 *emplap* dla młodzie*!? J^b°orzed"i t a k s i e  n ie b a w e m  n a  specjalnych p r z e d ­
s t a w i e n i a c h  dBtnonst<3*°1*ja n "*

D O W  Y“ Marszałkowska 125
P o czą tek  o godz. 4 tej pp.

Ceny m ie js c  iwyW®*

Emil Jannings — Meron 
Dokładnie zrekonstpuawany 

z czasów Nei*ona
2 operatorzy oraz artysta filmowy Pa* 
lambo padli podczas zdjęć oliarą lwów. 

137 lwów, tygrysów i innych dzikich 
zwierząt.

QPgje i Bachanalje rozpust­
nego Rzymu,

Wykonano nakładem 7.000 000 do­
larów, przy udziale 46.000 staty­
stów, 5.700 robotników, 29 ope­

ratorów filmowych.
2 ser je, 14 aktów

Całość w jednym programie
Zwiększone orkiestry

ilustracja muzyczna Dyr. Jakubow skiego
Uwaga: Przedsprzedaż biletów w kasach kinoteatrów od 

godz. 12 — 2 po poł. i od godz. 3.30 po poł.

! P  M i Nowy Świat 40.
51" «  Początek o g. 4.30 pp.

Passe-partout i b ile ty  ulgowe nieważne.
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O k rad zen ie  k asy  Sądu  O k ręg o w eg o  w  K aliszu .

O g ro m n ą  sen sację  w y w o ła ło  w  'K aliszu o k ra ­
dzen ie  kasy  sądu  okręgow ego. N iew yśledzen i 
•narazie spraw cy , p rzed o staw szy  się do k an ce la rii 
głów nej sądu, rozbili, p rzy  pom ocy  spec ja lnych  na­
rzędzi, w ie lk ą  k asę  pancerna,, w k tó re j, oprócz  d e ­
p o zy tów  p ien iężn y ch  i p a p ie ró w  w artościow ych , 
znajdow ały  się liczne dow ody rzeczo w e, odn o szą­
ce s ię  do sp raw  k a rn y ch , to czący ch  się w sądzie 
W szy stk o  s ta ło  się łupem  w łam yw aczów .

K radzież , obo k  s t r a t  m ateria lnych , w y tw arza  
sy tuację  b a rd zo  zaw iłą  w odniesien iu  do spraw , 
k tó re  m iały  się znaleźć  na w okandzie  sądu. a do 
k tó ry ch  b rak  iest obecn ie  dow odów  rzeczow ych .

K radzież  w  O kręgow ym  Z w iązku K as C h o ­
rych  w  P oznan iu . W  nocy z dn, 10 na  11 b  m
w łam ali s ię  złodzieje do b iur O k ręg o w eg o  Zw iązku 
K as C horych  w P oznaniu , ro zerw ali żelazn ą  szafę 
i zabrali, jak zd o łano  stw ie rd zić , 36,72 zł. g o tów ­
k ą , ok rąg łą  p iec zą tk ę  z napisem  „O k ręg o w y  Z w ią­
zek K as C horych  w P o zn an iu "  oraz 5,10 zł w z lo to ­
wych b onach  sk arb o w y ch  serja  II.A , N -ry  059750 
do 059350 w  sz tu k ach  po 10 z ło tych  O strzegam y 
p rzed  nabyciem .

P o jaw ien ie  się  fa łszyw ych  5 0 -z ło tćw ek  w  K ra ­
k o w ie . J a k  donosi „N ap rzó d ' . o rgana policji k ra ­
ko w sk ie j w p ad ły  na ślad  szajki oszustów , k tó ra  
od prewnego czasu  puszcza ła  w obieg  na te re n ie  
K rak o w a fa łszyw e b a n k n o ty  50-z ło tow e W  e k s ­
pozy tu rze  śled cze j „pod T eleg ra fem " p rzesłu ch an o  
w zw iązku  z tą  sen sacy jn ą  sp raw ą  Id lkanaśc ie  o- 
sób P o lic ja  szczegóły  śled z tw a  trzym a w ścisłej 
tajem nicy . \

Z M ag istra tu . M ag istra t p o stan o w ił zn ieść  p o ­
b ie ra n ą  d o ty ch czas 10 -p ro cen to w ą  d o p ła tę  do  b i­
le tów . naby w an y ch  w k asie  zam aw iań. z w y łą ­
czeniem  gościnnych w y s tęp ó w  i w y s tę p u je  z od ­
pow iednim  w niosk iem  do R ad y  M iejsk ie j

M ag istra t postanow i! p rz ed s ta w ić  R adzie  M iej­
sk ie j bu d żet te a tró w  m ie jsk ich  na r. 1924, zb ilan ­
sow any sum ą 2;053.473 zł. 66 gr.

P lan  sanacyjny. C elem  o p raco w an ia  p lanu  sa- 
nacym ego  m iasta . M agistrat p o lec ił w szystk im  w y­
działom  oraz  p rzed sięb io rs tw o m  m iejskim , aby  w 
ciągu trzech  tygodni zgłosiły  k o n k re tn e  p ro p o zy ­
cje co do inwestycja, n iezb ęd n y ch  do w ykonania  
w ciągu najb liższych  10 lat.

L o k a to rzy  z rekw izycji. W obec  w ygaśn ięcia  
p raw a  o rekw izycji m ieszk ań  d la oficerów ' i u rz ę d ­
ników , w łaśc ic ie le  dom ów  i m ie szk ań  m asow o w y ­
m aw iają tak im  su b lo k a to ro m  m ieszkan ia  i żądają  
o p różn ien ia  ich. W  razie oporu  łub u iezgodzen ia  
się na now e w arunk i, w ynajcm cy  sk a rżą  ich do 
sądu1 i uzy sk u ją  eksm isję  Eksm isji tak ich  w y d a ­
no już znaczną  liczb ę; Sekatorom  tej k a te g o rji g ro­
zi w yrzucen ie  na b ru k .

..L o terja  T ygodn ia  A k ad em ik a* . K o m ite t T y - j 
godnia A k ad em ik a  zaw iadam ia, że w obec  ogrom - j 
nego pow odzen ia , jakiem  się c ieszy  lo te rja  ogól­
n o k ra jo w a  na b u d o w ę  dom ów  ak ad em ick ich , p o ­
s tanow ił w ypuścić  d ru g ą  serję  b ile tó w  lo tery jnych , 
zakupu jąc  jednocześn ie  now y  sam o ch ó d  oraz  sz e ­
reg  licznych i cennych  fantów . O trzy m y w an e  o b e c ­
nie fa n ty  od o fiarodaw ców  p rzezn aczo n e  zo sta ły  
do roz losow an ia  p rzy  drugiej se.rji b ile tó w , k tó ­
ry ch  sp rzed aż  zacznie się o d  p ią tk u , dn, 14 b m .

Z m iana lo k a lu  S. U , P . Z dniem  14 b. m. b iu ­
ro Z arządu  G łów nego  S to w . U rzęd n ik ó w  P a ń s tw o ­
w ych zostaje p rzen ies io n e  do now ego lo k a lu  p rz y  
ul. Chmielne',j N r . 17 m.. 5. B iuro  S U iP. jest czyn­

%?&YKACZ SZ óSfcM
ne w godz, 9 — 3 1 7  —  9 waecz. In te re sa n c i w 
sp raw ach  te a tra ln y c h  przy jm ow an i są  podczas 
dnia jedynie w godz 1 —  214. w godzinach w ie ­
czo ro w y ch  codzień  z w y ją tk iem  sobó t. T el. 132-80,

Z EB R A N IA  1 OD CZYTY.

C h rześc ijań stw o  w  św ie tle  teozo iji. Dziś o g 
7 waecz, w m ieszk an iu  przy  u l T rau g u tta  6 m. 26, ; 
odbędzie  się od czy t p t. „D ogm aty  carześc ijań - ! 
skrę w św ie tle  teozofji*',

D eten n in izm  a w olność. Dziś o godz. 8 w iecz ! 
w sali T -w a  H ygiem cznego  [K arow a 31) odbędzie  1 
s ię  p ie rw szy  z cyk lu  w y k ładów , o rgan izow anych  
przez W arsz . In s ty tu t F ilozoficzny . P ro f 'J". Ja r. 
L u k asiew icz  w ygłosi odczy t na tem at: D e term i- | 
nizm a w olność

A rty s ty c zn a  W ieczo rn ica . Dziś o godz. 11 w. 
w sa lonach  h o te lu  E uro p ejsk ieg o  odbędzie  się w ie ­
czo rn ica  tan eczn a  Z w iązku  A u to ró w  i K o m p o zy to ­
rów  Scen icznych , Inform acji w sp raw ach  zap ro ­
sz e ń  i b ile tó w  udzie la  biuro  Z w iązku . B rack a  5 
m 4, teł. 60-85, w godz, 5 — 7. I

W Y P A D K I .

Z am ach  n a  p re ze sa  Z w iązku  Inw alidów . Do
lo k alu  za rząd u  'Zw iązku Inw alidów ” p rzy  ul Ł u k a ­
siń sk ieg o  N r 6 zgłosił się iEmil Z danow ski i o św iad ­
czył. że p ragn ie  się w id z ieć  z p rezesem  Zw iązku, 
p M arianem  K an to rem . G d y  p . K a n to r w szed ł do 
pokoju , Z danow ski w y ją ł nagle rew o lw er system u 
„iM auzera", d a ł s trza ł, lecz  ch y b ił, gdyż k u la  u tk w i­
ła w k siążce, zn ajdu jącej s ię  na  b iu rk u . Z danow ­
sk ieg o  a resz to w an o , o d eb ran o  m u re w o lw er i o- 
sadzono  w  areszc ie  p rzy  14 k o m isariacie  U s iło ­
w anie  zab ó jstw a  p o w sta ło  z po w o d u  za ta rg ó w  w 
Z w iązku

W y p ad e k  tram w ajo w y . N a  ul. K rak . (Przed­
m ieście p rz e d  dom em  N r. 71 d o s ta ła  się pod t ra m ­
waj p rzech o d ząca  p rzez  jezdnię  M ichalina  A .posto- 
łow iczów na. L ek a rz  P ogo tow ia  s tw ie rd z ił rany  
tłu czone  i z łam anie  kości lew ej s to p y  i, po udzie- J 
len iu  pom ocy , p rzew ió z ł p o sz w an k o w an ą  do szpi­
ta la  św  R ocha

l
K rad zież  p rz ez  o k n o . P o d c z as  n ieo b ecn o śc i J 

do m ow ników  p rzez  w y rw an ie  lufcika, a n a s tęp n ie  j 
w ybicie  okna. dosta li się  złodzieje do m ieszkan ia  
na  p a r te rze  B ro n isław y  K acp e rsk ie j p rzy  ul. S zo ­
pena  Nr. 17, sk ą d  skrad li różne  rzeczy , w arto ści 
15,000 zł, j

T rag ed ja  z red u k o w an eg o  ro b o tn ik a . W  m iesz - ; 
Lainiu w łasnem  p rzy  ul L ip o w ej N r 7 w zam iarze  , 
sam obó jczym  n ap ił się ługu 62 -!e tn i J a c e n ty  K o - ; 
w al, z red u k o w an y  ro b o tn ik . D esp e ra ta  p rzew iozło  j 
P o g o to w ie  do  szp ita la  W olsk iego .

A resz to w an ie  p rz y  radjostacj.1. N ocy  w czo ra j­
sze j p rz y  rad io s tac ji w  B ab icach  m iędzy  drugą, a  
trze c ia  w ieżą w a rto w n ik  za trzy m ał M oszka Cw aj- . 
genhafta , k tó reg o , jako  p o d e jrzan eg o  o szpiegos’t-  ' 
wo, sk ie ro w an o  do n ad k o m isa rza  Uh ma'ja p rzy  w o ­
jew ództw ie  w arszaw ski,em  Z aznaczyć na leży , iż 
C w ajgenhaft b y ł już ra z  p rz ed  'k ilku tygodniam i 
zatrzy m an y  w  o k o licach  rad jos taeji, w  o b ręb ie  fo r­
tu , lecz na zasadzie  p o siad an y ch  p rzy  sobie d o k u ­
m en tów  b y ł w ów czas zw olniony.

sądów.
C zy u sk u teczn io n e  p rzez  lo k a to ra  p rz e ró b k i 
w m ieszk an iu  s tan o w ią  pow ód  do ek sm isji?

P o w y ższą , b a rd zo  w ażną  dla lo k a to ró w  k w e s­
tię, ro z s trzy g a ł św ieżo  sąd  p o ko ju  4 o k ręgu  w W a r­
szaw ie . W obec  tego. że lo k a to rzy  te ra z  rzadko  
zm ieniają  m ieszkan ia  i są  zm uszeni p rzez  długie 
la ta  m ieszkać w jednym  i tym  sam ym  lo k alu , czę ­
sto się zdarza , że ze względów? fam ilijnych, hyg.e- 
n iczn y ch  lub  dla w ygody — lo k a to rz y  d o konyw ają  
zm ian i p rz e ró b e k  w  m ieszkaniu , n ieszkod liw ych  
dla gosp o d arza  G osp o d arz  jed n ak , p ra g n ąc  zdo­
być w o ln e m ie sz k a n ie , w y tacza  ska rg ę  o eksm isję, 
tw ie rd z ąc , że  mu się  p rze in acza  i p o garsza  lokal 

 ̂ * '  P 'Tego zarzu tu  p o stan o w ił sp ró b o w ać  p E lbin- 
ger, w łaśc ic ie l dom u p rzy . u l M u ran o w sk ie j N r 26. 
M ianow icie  p, E ib inger zarzucił swojemu- 'lo k a to ro ­
wi. p. B uchow i, że m u n iszczy  lokal, gdyż B uch 
p rzed z ie lił sk lep  n a  2 po łow y , w jednej po łow ie  
sk lep u  u rządz i! kuchn ię , w 'k tó re j po staw ił p iec do 
g o tow ania  : do k tó re j p rzep ro w ad z i! zlew ; w p o ­
kotu  zaś p rzy legającym  do sk lep u  B uch  sk aso w ał 
zlew  i zm ienił piec k u c h en n y  na pokoj-owy.

A d w o k a t g o spodarza  dom u dow odził, żc się 
gospodarzow i dzieje k rzyw da, że lo k a to ro w i nie 
w olno  czynić żadnych  zm ian w  'lokalu i dom agał 
s ię  eksm isji B ucha. O b rońca  B ucha, a d w o k a t H i­
p o lit G ry n w aser zobo w iąza ł się w  im ieniu  B ucha 
do p rzy w ró cen ia  lo k a lu  do pop rzed n ieg o  s tan u  po 
w yp ro w ad zen iu  s ię  i p o w o ła ł się na to. że Sąd 
N ajw yższy w o rzeczen iu  R a jch ert c o n tra  U rząd  
P o c z to w y , M uranow iska 4. o rzek ł, że ty lk o  takie 
zm iany lo k a to ra , k tó re  n iszczą  dom, u p o w ażn ia ją  
do eksm isji, zm iany zaś i p rzeró b k i o b o iętne  lub 
p o lep sza jące  star. lokalu , n ie m ogą spow odow ać 
eksm isji

S ąd . p o d zie la jąc  w yw ody o b rony , żąd an ie  e k s­
m isji oddalił, skazu jąc  g o spodarza  n a  zap łacen ie  
k o sz tó w  sąd o w y ch

T e a tr  Polaki. Dziś „K ról H en ry k  IV ".
T e a tr  M ały . Dziś v ju tro  „Śm ierć ko ch an k o * ^  
T e a tr  N ow ości. C odzienn ie  „H rab ina Marie® 

c iesząca  s ię  w ielk iem  pow odzeniem . ^
T e a tr  P ra sk i. Dziś „Ogniem  i 'M ieczem r 

cen ach  zn iżonych. J u tro  ,-Halucynacje'*. „
W  so b o tę  p rem je ra  „S iedm iu pow ieszony^

L A n d re jew a .
T e a tr  Q ui P ro  Q uo. C odziennie  doskonała  r4 

wja p rogram u Nr. 2
T e a tr  im . F re d ry . Dziś p rem iera  .„Małżeńst* 

Loli'* Z b ierzch o w sjd eg o  W  so b o tę  o godz. 4 . 
„W eso łe  Fonsia'* dla m łodzieży. C eny m iejsc 
.2 zł. do  75 groszy

Z F iiharm on ji. N a  dzisie jszym  abonam entow Y 111
k o n c erc ie  sym fonicznym  pod d y rek c ją  F i te lb e rg  
w y stąp i A le k sa n d e r B orow sk i P rogram  ko  need 
cbchnu je: „Ekstazę* Skrjab ir.a , k o n cert fortep-3 
now y C zajkow skiego , k o n c e r t  fo rtep ian o w y  Es-®11 
L isz ta  i „Szkice m orsk ie"  Jo tcy k i.

N iedzielny  p o ran ek  pośw ięcony  będzie  Kafl 
w ieżow i. S o lis tk ą  będzie  p. S tan is ław a  A rga,sl 
ska  (śpiew).

Z  K onserw ato rjum . S tan is ław a  K o rw in  - SA
m ar.ow ska w y stąp i na  rec ita lu , obejm ującym  ®. 
n iezn an e  u tw o ry  w łosk ie , h .szpańsk ie . francos'

Teatr i urasyka. |
Zgcn Gabrjela Faure.

D z ie n n ik i  d o n o s z ą  o  ś m ie r c i  z n a k o m i te g o  ! 
k o m p o z y to r a  f r a n c u s k ie g o ,  je d n e g o  z  n a jw y ­
b i tn ie js z y c h  p r z e d s t a w ic i e l i  m u z y k i  w s p ó ł ­
c z e s n e j  —  G a b r j e l a  F a u r e ,

T e a tr  N aro d o w y . Dziś „Św ieczka zg asła ’* i 
„D ożyw ocie  *. J u t r o  z pow odu p ró b y  generalnej 
„D on Juana '*  Zori'l'H —  p rzed staw ien ie  zaw ieszone. 

iW so b o tę  prem ijera „D on Juana'*  Zorilli 
T e a tr  W ie lk i. Dziś „F au st"  z „N ocą W ałp u r- j  

,gji". J u tro  „Tosca'*
W  so b o tę  o gedz. 4  popo ł. p rzed staw ien ie  d la  | 

m łodzieży  „H alk a” .' C eny  zniżone
T e a tr  L etn i. Dziś i fu tro  o sta tn ie  dw a razy  

„Skandal**
Z  po w o d u  n ied y sp o zy c ji p . Ć w ik lińsk ie j .pre­

m iera „Z m artw ien ia  pana  H am elbeina '*  od łożona 
do p rzy sz łeg o  ty g odn ia .

W  -sobotę „Pan, n a c z e ln ik ,. to  ja".
T e a tr  im, B ogusław skiego . C odziennie  „O po- j 

w ieść zimowa'*.

kie

li)'
i po lsk ie, w p ią tek , 14 b.m ., w -sak Konserwator}®*^ 

W  sob o tę , 15 b m , w  tejże sali — wiec 
sonat B ec th o v en a  (m. in . ...K reu tze ro w sk a ') w *7 
k o n a n iu  H en ry k a  M elce ra  i -W acława 'Koch3** 
s kiego. •

W  p on iedz ia łek , 17 b. m. — w ieczór 
H aliny  L esk ie j

Z T E A T R Ó W  ŚW IETLN Y C H . 
PA N . —  „Ś m ierte ln y  p o ca łu n ek " .

D laczego ten  w cale m iły i b a rd zo  c ieka"^ 
ob raz  nos: ta k  u ltra  po m p aty czn y  i u ltra  tragic^ 
ty tu ł — tru d n o  się dom yślić . F ilm  z re sz tą  I4* 
ładny.

D ram at osnu to  z ręczn ie , pom ysłow o, 1 
żem  zacięciem , z n a leży tem  zrozum ien iem  wszy 
kich  efek tó w  e k ran u .

P ięk n a  i p o św ięcen ia  p e łn a  dziew czyna zas‘ 
b ia  z m iłości n iegodnego  sieb ie  człow ieka , n“ 
wań-ca. n eu rasten ik a , p o e tę , 'k tó ry  w ciąż  prag8 
sław y, k tó ra  odeń uc ieka. G dy w reszcie  osi®* 
sw ój cea — zaczyna  zd rad zać  żonę z jej ex -P fZ  ̂
jac ió łk ą  W yjeżdża  z m ą  w góry, asystu je  do 
s ta tn ich  jej chw il życia  i za raża  się od  m ej such® 
tarni. W ów czas d o p ie ro  zw raca  s ię  znów  do żo®Y 
ktÓTa choć  k-ocha innego , p rzec ie rp iaw szy  bo e 
śnie zd rad ę  m ęża, wnerm e d o ch o w u je  w iary  u1” 18 
ra jącem u

A k c ja  fest c ie k aw a , p e łn a  życia, m e spod zi a®c 
urozm aicona  przeróżnym i a tra k c ja m i i  ba rd zo  ® 
wa w  tem p ie . ,

Z d jęcia  «ą ład n e , e fek to w n e , jasne; dużo *3 
nych  w idoków ,

G ra  a r ty s tó w  w yborna . Abell gra cieką'*'41' 
in te re su jąc o  (zaw sze p am ię tam y  o jego n a j!ep s 
k reac ji w  „W oźnicy  śm ierc i"  — obrazie  pod* 
pow ieści Selm y iLagerloffy). M arcella  A lb an i i4* 
p rześliczna  i p rzem iła . Z u ro d y  n a leży  do n a j h ® r 

dziej e fek t ow itych m łodych  a d e p te k  sz tu k i fil*10 
wej łka-

Czy chcecie gruntownie
pozbyć się

P e d a g r y i

ii vT. iy  0 0 $ :

Reumatyzmu?
R e u m a ty zm  j e s t  s t r a s z n ą  o b s z e rn i e  ro z w in ię tą  c h o ro b ą ,  n ie  s z c z ę ­
dzi ni b o j a c z a  ni b ie d a k a ,  sz u k a  sw oje j  of iary  z a ró w n o  w p a łacu ,  
jak  i w c h ac ie .  M nós tw o  je s t  d o leg l iw ośc i ,  p o d  p o s ta c ią  k tó rych  
o b jaw ia  s ię  ta  c h o r o b a .  W ie le  c ie rp ie ń  m ia n u j ą  n a zw a m i  c h o ró b  
p rz e ró ż n y c h  — w szys tko  to  je s t  nic in n eg o ,  jak  ro z le g ła  c h o r o b a — 
re u m a ty z m .

Czy to  w y s tę p u ją c e  b ó le  w c z ło n k ac h  i s ta w a ch ,  o p u c h n ię c i a  
ich, w ykrzyw ien ia  d łon i  i s ló p .  d rg a n ia ,  k łócia .  d a rc ia  i ł a m a n ia  w
ró żn y ch  c zę śc ia c h  c ia ła,  czy z a ś  o s ła b ie n ia  o c zu  — wszystk ie  te
o b jaw y  są  sk u tk ie m  re u m a ty c z n  i p o d a g r  c ie rp ie n ia

R óżnoksz ta ł tny  jes t  o b ra z  tej c h o ro b y  i d la te g o  tez  Is tn ie je  
m n ó s tw o  r ó ż n o ro d n y c h  ś ro d k ó w  leczn iczych ,  m e d y k a m e n tó w ,  m lx tu rek ,  m a ś c i  I t. d.,
k tó re  z a le c a ją  c ie rp ią c e j  ludzkośc i  W ięk szo ść  tych  ś ro d k ó w  nie  jes t  w s ta n ie  u l e ­
czyć, na jw yżej  p rz y n o szą  o n e  u lg ę  cza so w ą .

My z aś  z a le c a m y  c o ś  rzeczyw iśc ie  p raw dziw ie  s k u te c z n e g o
p r z y n o s i m y  p e w n ą  p o  m o c.

N asza kuracja je s t  sk u teczn ą , d zia ła  szybko- By w ięce j  zw o len n ik ó w  z d o ­
być, p o s ta n o w i l i śm y  k a ż d e m u ,  k io  d o  n a s  n a p is ze ,  wysiać p r ó b ę  i nadzw yczaj  c ie k a ­
wą p o u c z a ją c a  b r o sz u rk ę  o  s to so w a n iu  tych ś ro d k ó w  zupełn ie darm o.

Kogo więc d ręczy  ból, kto  c h c e  b e z p ie c z n ie  g ru n to w n ie  i s z y b k o  s ię  wyle­
czyć, n iec h  n a p is z e  dz iś  ___
A L G U l i T  H A k Z K E  B E R U N - W I L M E R S D O R F  B R U C H S A L E R S T R A S S E 5 .  A b t .367 .
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N iezaw odny  ś ro d e k  p rzec iw ko  
Chrypce, d u szn ości, k aszlu

(S u ip h u r is  a u ra t .  b e n zo in a t i )  
C hem .  farm, labor.  „ A p ,  K o w a l s k i 1*, W arszaw a .

ZEG A RY
zegarki i gramofony

p r rv im u je  d o  r e p e ra c j i  
S o l n a  9 ,  z eg a rm is t rz .

Dr. mfsd. Feliks ROSfKUWSKl
w ener .  s k ó r n e ,  płciowe. L h ł o d n a  

2 6 ,  tel . 99-29. od  9 - 1 0 ,  1 - 3  
1 5  — 8. Pa n ie  2 — 3 • 6 — 7.

L

Najlepszą pomocą naukową przy odczytach, re­
feratach i pogadankach jest

latarnia projekcyjna
ponieważ jest doskonałym środkiem illustracyjnym i budzi u słuchaczy 
zainteresowanie. Pragnąc jaknajwydatniej poprzeć akcją oświatową mas 
robotniczych polecamy uwadze działaczy oświatowych i społecznych 

nasze doskonałych systemów l a t a r n i e  p r o j e k c y j n e  
i bogaty zbiór przezroczy (przemysł, życie robotnicze).

Na składzie posiadamy również wszelkie p o m o c e  s z k o l n e  (m ap y ,  
g lo b u s y ,  k i n e m a t o g r a f y ,  t a b l i c e ,  o b r a z y  i t .  p.)

CENY UMIARKOWANE. WARUNKI PRZYSTĘPNE.

„POMOC SZKOLNA**
W a r sz a w a ,  K r a k o w s k ie  P r z e d m i e ś c i e  3 8 .

Sp. z ogr. odp. 
Tel.  217-16.

Platery,
w  g w a r a n t o w a n e m

s r e b r z e n i u ,  s z t u ć c e
w ró ż n y c h  d e s e n ia c h ,  jak  rów ­
n ież  duży  w ybór  g a la n te r j i  p l a ­
te ro w e j  p o  c e n a c h  b a rd z o  n iz-  
k lch  m o ż n a  n ab y w ać  ty lko w f i r ­

m ie

S-te „Luxe“,
Al. JsrozoilmsKis 4. Tb :  171-53.
Platery p o l e c a m y  na du- 

g o d n y c h  w arunkach.

|  U n t i S R  i l i t  U > . 'd i i  " 1

osrani! rv°F  M.alei921 r “oj lata rew olw erów kl p o t rze b n y  
o d e b r a n i a  P a ń s k a  63. Fijewski j z a ra z  Oferty: „A. M. 300", „R e-  
sk le p  z o b u w ie m  k la m a  P o 'sk a* .  J a s n a  10.

D r. W I . A I t f e l d  Zielna 12-2.
C horoby  wener . ,  skóry ,  p lcfowe 

n ie m o c  od  9-12 r. i od  4-7 w.

F  U  T  R  A
n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h ,  ż ak ie ­
ty i m a ry n a rk i  fokow e ,  b ibreto-  
we. m a łp ie  I In n e  o ra z  g a la n te r -  
ję  f u t r z a n ą  i sk ó ry  p o l e c a  p ie rw ­

sz o rz ę d n y  z a k ła d  k u śn ie r -k i .  
Długa 40  m. II. Tel. 236 49 
Przy jm u je  w sze lk ie  ro b o ty  k u ś ­

n ie r sk ie .

szk o ła  kro ju ,  sz y ­
cia , fnodn lars tw a,  

bielizny, haftu  A. W iśniewskie j  
N ieca ła  12. Kurs n a u c z y c i e l s k i  
i dom ow y. P a ten ty  cech o w e .  Za­
pisy c o d z ie n n ie .  K ończący m  p o ­
sady. l i la  s a m o u k ó w  p o d r ę c z ­
nik kroju.

b rygad je r .  s p e c ja l i s ta  na

sz k o ln e ,  d a m s k ie  • f 1* t

J M )  Znana

BATY
sk ie  za  g o tó w k ę  *

p°c!r j r  £ 5 31
w p o d w ó rz u ._____________

Maszyny d o  szycia  „K asPrf '^ .  
k ieg o " .  H u r to w o — Detaliczni® 

Raty. W arszaw a.  M a rs z a lk ó w 5 
153. Z am aw iać  m o ż n a  I t s t o ^ U--

Hf Umil ! ? S S K 3 5 g
leca ze  sk ła d u  f i rm a  ^a9sl^,y 
C h m ie ln a  62. d łu g o le tn ia  9 
ra n c ja ,  c z te rd z ie s to le tn ia  e » 
s te n c ja .  ^ - < *

M arsza łk o w sk a  60*Progres 24-17' p o le c a  łóżka
k łow e ż e la z n e ,  wózki wyży®1 0 
kl. C eny k o n k u r e n c y jn e  ** 
tó w k ę  lub  na  raty . —***

o b ro c z n y  naO w ies no
s p r / e d a n i a .  P rz e m ro l ,  
dzż.a 30 tel . 180-31.

i e d a U to r  naczelny dr. Fe lik . PerL W ydawca: Rada Naczelna P. P. Su Redaktor odpowiedzialny: Jan M. Boraki, Odbito w drukarn i  „R obotn ika" .  W a r « c k »


